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NOWINY CUOZIENNE

Wahania kursu franka
Minister s k a rb i  uspakaja opinię

P A R Y Ż , ” 1-3. Francuskie kola 
iządowc sta ra ją  się w p łynąć u- 
spakajająco na op in ję  publiczną 
swego kraju, zaniepokojoną na
p ięcie®  na rynku pieniężnym  o- 
raz wahaniem  kursu franka i 
spadkiem rent, w reszcie krążące- 
mi przeróżnem i pogłoskam i na te 
mat dewaluacji waluty. Jak w ie l
kie rozm iary przybra ły  te  pogło 
ski uowodzi fakt. iż  francuski 
m in ister skarbu R egn .er uważał 
za stosowne zaprzeczyć stanow
czo wszelkim  pogłoskom na temat 
zapowiadanej rzekomo rych łej 
dewaluacji franka francuskiego,

n a s z e  a b c

Pytania 
bez odpowiedzi

0 )  H  iy m sa m jm  czas ie  g d y  w  
*aą.ach j w s ia ch  n iem ieck ich  

CŁ koń ca  tr iu m fa ln y  p leb i- 
m  H it le ra , w  VeseLay, „• Hem 

jn iesc ic  fra n cu sk i en. w y g ło s ił  m i
s t e r  -p ra w  za g ra n ic zn ych  F Lm - 
am , sw’ą  m ow ę w yb orcza . M ow a  
■ “ W rocona była  jed n a k  nie do 
ybo rców , le c z  s tan ow i od p o 

w ied ź  n a  m ow y  kanclerza  R ze- 
i o w a ie ż  z  o k a z ji w yb o row  

" JT*owjadanc.

handlu p od k reś lił g o to w ość  
^ d u  fra n cu sk iego  do rozm ów  i 
fok ow an  skoro  ty lk o  p rzyw róco - 
ne będzie  poo^anow un ie p ra w a  

"■■ędzynarudowego, n ie  p recyzu - 
* rea c ia , co  p rz e z  to  p rzyw ró - 

eenie^ poszan ow a n ia  rozum ie, 
^ a jw jęk b zą  p rzeszkodę  do rok o 
w ań  w id z i .ednak m in is te r  fra n  

M Pr-^eciw staw ien .,1 p rzez  
r  u h rera  „o d w ie c zn ych  p ra w  n a 
rodu n iem ie ck ie g o " _  trak ta tom . 
„J a k a  b ęa z ie  —  za p y tu je  F lan - 

a ' i  —  w a r to ść  jak iegoko lw iek  
z a w a rte g o  p rze* N iem c y  trakŁtt. 
tu, skoro  dzis j u ż z a s tr z e g a ją  so- 
h ie  on e  w  im ię  „w ie c z n e j m órat

i i żywotnych nraw n a ro d u "
ro zo a rc ia  k ażu e j um ow y 

m .ęd zyn a rod o w e j?  D zh  M o ją  na- 
P rz ec iw  s ieb ie  d ”  ie  k on cep c je  ż y 
w a  m ięd zy n a ro d o w ego : n iem iec 
ka kon cepc ja  s iły  i p rzec iw  s ta 
j a n a  j e j  p rz ez  r e s z tę  św ia ta  

kon cepc ja  p ra w a  le że li H it le r  
zc ze rze  sk łada  za p ew n ien ia  po 

ko.)owe, lo  m u si w yraźn ie , sp rocy- 
r °w a c . ro  rozu m ie  p rz e z  „ż y w o t -  
" c  p ra w a  ludu  n ie m ie ck ie g o "  i 
P rzez p o ję c ie  rów n ou p raw n ien ia . 
r ćy  w  im ię  su w eren n o śc i sw ego  
*udu w ysu n ie  on p rz y  n a da rza ją  
r * j  s ię  o k a z ji sp ra w ę  statu tu  
gdań sk iego?  C zy  p rz y jm ie  s ta tu t 
rv|a jp e d j,  skoro  p rop on u je  L it  - 
' ' i e  pakt o  n ie a g re s ji?  M am j pra- 
“ o — m ów i F la n d m  —  tak ie  py- 
in ia  s ta w ia ć  i  dom agać s-ę j a 

snej od p ow ied z i, ho k tó rego ś  dn ia  
S i t le r  m óg łb y  ośw iadczy  ć, że po 
ęp ia  w szys tko . co  p ow sta ło  

*  trak ta tu  w ersa isŁ  iego .“
spom n iaw szy  o  p rop aga n d zie  

N arodow o - s o c ja lis ty c zn e j v 
A u s tr ji ,  w* S z le zw igu  duńskim , na 
polsk im  Śląsku, w śród  N iem ców  
czesk ich , a n a w et w S z w a jc a r ji,

„Fronł ludowy"
100 rewizyj w

60 d y g n ita rzy komunistycznych w  areszcie

zachwiany

ciągu noty
U bieg łe j nocy z 30 na 31 m ar

ca po lic ja  śledcza m iała bardzo 
wytężoną robotę, gdyż przepro
w adziła  okuło 100 rew izy j w 
Warszawoe i pod Warszawką. P lon 
tych rew izy j był nadspodzi jwa- 
nie ob fity . A resztow ano około 6G 
przywódców  p a rtji kom unistycz
nej, zabrano drukarnię, maszyny 
go pisania, w ie le  „b ibu ły", okól 
niki, instrukcje, a nawet 2 i pół 
tysiąca złotych partyjnych  p ie
niędzy.

Z likw idow an ie działalności za
rządów  Kom unistycznej P a rt ji 
Polsk i przygotow yw ane ffj io od 
kilku m iesięcy.

W  myśl uchwał V I I  kongresu 
m iędzynarodówki m oskiewskiej 
komuniści w  całej Europie p rzy
stąpili do montow-ania „fron tu  
ludow'ego“ . Do organ izowania te 
go „ fro n tu " w Polsce komuniści 
p rzyw iązyw ali w ie lką  wagę. 
..Front ludow y" m iał na celu roz
bicie organ izacy j lew icowych od 
wew-nątrz, a przez to m iał oddać 
szerokie masy, urzeczone hasła
mi socjalist.ycznemi pod w pływ y
Korrumi.łtów .

Do rea lizac ji „Frontu  ludow e
go " w  P-orafete komuniści przystą
p ili z w ielką onergją. Szczególną 
uwagę zwrócono na teren w ar
szawski F^aca w  sto licy  była 
trudna, gttyś brakowało kom uni
stom «w W arszaw ie w yb itn ie j
szych dz.ałaezy, zdolnych do o- 
panowania od w ew nątrz organi- 
gkcyj lew icowych . Zaradzono złe
mu w  ten sposob, iż  ściągn ięto 
na grunt warszawski w ielu  dzia- 
łaczów  z b liższe j i dalszej pro 
w in c j l

Z w ielk im  nakładem pracy za
brano się do propagandy. Pod 
W arszaw ą zainstalowano kom
pletn ie zaopatrzoną drukarnię, w

w ielu  m iejscach uruchomiono do
skonałe „pow ie lacze". „S łowo 
drukowane" magazynowano po 
składach na b liższej i dalszej pro
w incji.

Ka  zmontowanie „F ron tu  lu 
dow ego" w  Polsce sypnięto pd - 
nemi garściam i złoto.

Po  dłuższych obserwacjach wza 
jem nych stosunków m iędzy pc 
szczególnym i komunistami wpadł 
w czora j w  ręce p o lic ji Kom itet 
Centralny Kom unistycznej P a rtji 
Folski, w  osobach: Kirszenbaum 
Szmul. K ryszta ł Abram  Mordka, 
Zaw istowski Czesław, W inter 
Chaja, Rotenberg Sura, Kościń 
ska Zo fja , Nowak. Tadeusz i Gal- 
was Jan.

W srod ujętych Zawistowski był 
kierownikiem  techniki na cal.* 
Polskę.

Poza Kom itetem  Centralnym, 
zlikw idowano K om itet W arszaw 
ski Kom unistycznej P a rtji, aresz
tu jąc następujących jego  człon
ków : P izysusk i Abram  (Z y g
m unt), Chwat Benjam in, Szpajz- 
man Pinkus, Przysuski Benjamin, 
Ciszewski Antoni, Malczuk Fela 
gja , Puchała Jan. Burakiszka 
Rachela, Sadowski Jułjan i Fo.-z 
ko Anna.

Pozatem  wpadło w ręce po lic ji 
kilkudziesięciu działaczów  kom i
tetów dzieln icowych, działa ją 
cych na W e n ie  zw iązków  zawo
dowych.

Stw ierdzono, że Szmul K irszen- 
baum posiadał p rzy  sobie. 1920 
zl. p ien iędzy partyjnych , Abram 
Przysuski —  10G0 zl., a Rache
la Burakiszka —  580 zl.

A kc ja  organ izow an ia „F ron tu  
ludow ego" Polsce w  myśl u- 
uhwał V I I  kongresu m iędzynaro 
dowki m oskiewskiej, po os ta t 
nich aresztowaniach dozna po

ważnego uszczerbku, gdyż odbie
rze tej akcji głównych  je j  k ie
rowników, w dodatku w  zupełno
ści świadomycn. w  jak im  celu się 
ją  prowmdzi.

»
*  »

Ta jną  drukarnię, komunistycz
ną wykryto w  N ow ej W si pod 
Pruszkowem w  m ieszkaniu Stani
sława Sokołowskiego. W  chw ili 
wkroczenia po lic ji przy składaniu 
pisma za jęty był zecer Tadeusz 
Nowak.

jak  rów nież pogłoskom o w pro
wadzeniu od W ielkanocy zakazu 
na w yw óz złota z F rancji. Alin. 
R egn ier zaprzeczył dalej pogło
skom na tem at nadzwyczajnych 
środków uzdrow ienia sytuacji 
skarbowej (np. drogą przymuso
w ej konw ersji ren t). P rzyczynę 
obecnego chw ilow ego kryzysu 
francuski m in ister w id zi w  spe
cja ln ie  prowaazonej kanrpanji 
fa łszyw ych  wdadomości

„C ap ita l" tw ierdzi, że bez u- 
przedniej specja lnej uchwały par
lamentu nie jes t m ożliw e zaw ie
szenie wym ien ialności banknotów 
na złoto. Natom iast minimum, 
które można wym ien ić za ban 
knoty, wynoszące dotychczas 12  
i pół kg., może być podniesiono

po porozumieniu m inistra Skar
bu z Bankiem Em isyjnym  do ta
k iej wysokości, aby położyć kres 
wew nętrznej tezauryzacji.

Ośw iadczenie min. Regnier, 
jak  i sobotnia podwyżka stopy 
dyskontowej przez Bank Francji, 
wpłynęły 30 b. m. nieco uspaka
ja ją co  na tranzakcje giełdowe 
Odpływy kapitałów z Francji 
zrównoważony jes t w części 
transferem  z Londynu do Paryża 
złota na Doczet sumy 3 m iljardów  
franków  z pożyczki, zaciągn iętej 
przez rzad francuski na rynku 
londyńskim. Z tego w;ięc powo
du nie należy się spodziewać po- 
w ażn ieiszego odpływu złota w 
najbliższym  tygodniu.

Rzeźbiarz Dunikowski laureatem
nagrody plastycznej Min. W. R. i 0. P.

W czora j sąd konkursowy 
grody plastycznej -Ministra W 
i O. P. na rok 193G, w  składzie: 
pp. Ignacy Pieńkowski, p ro f. A-

n a - jP .  w W arszaw ie i radca Jerzy 
R. ’ S ienkiew icz jako przedstaw iciele

p. M in istra  W . .R. i O. P., pod 
przewodnictwem  nrof. Ślećziń-

kadem ji Sztuk Pięknych w  Krako- skiego odbył posiedzenie i uchwa- 
wńe, Ludom ir Ślendziński, dziekan i ił przedstaw ,ć p. M inistrów : do 
W ydzia łu  Sztuk Pięknych U n iw .! nagrody artystę rzeźb iarza Ksa- 
S. B w  V iln ie. Karo l T ichy, prof. yerego  Dunikowskiego.
Akadem ji Sztuk Pięknych w7 W ań-j Nagroda plastyczna M in istra 
szaw ie —  jako przedstaw iciele W. R. i O. P. wynosi Ó.OOu zł. Jest 
wym ienionych uczelni, oraz p. d r . ! )na przyznana w  r. b. poraź trze-
M ieha} W alick i, docent Uniw . J

fcpjd sprow adzeni na rozp raw ę
Bofowcy ukraińscy

s k a za n i za  zam ach  na ś.
N a posiedzeniu gospodarczem 

wydziału I I I  karnego Sąau .Ape
lacyjnego w  W arszaw ie, pod prze
wodnictwem  w iceprezesa Gacka, 
rozpatrywane były  poaania o- 
broi ców skazanych członków O. 
U. U .  w' w ie lk im  procesie po li
tycznym o mord na osobie ś p. 
min. Bronisława P ierack iego  w 
kw estji dopuszczenia nowych do
wodowe

Sąd A pe lacy jn y  postanow ił oba
dać w  drodze, rekw izyc ji wr cha
rakterze św iadków 2 -rh Ukraiń
ców, przebyw ających  w  M a łopot 
sec Ws.chpd.niej. Jednego osadzo-

ci. Poprzednio otrzym ali nagrodo 
plastyczną p ro f. W . Jastrzębow
ski (1934) i p rof. L . W yczółkow 
ski (1935).

Ksawery Dunikowski uiodził się w 
r. 1.S76 Studjował w Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie pod kierim 
kiem A  Dauna i K. Daszczki. Za 
czął wystawiać swe prace od r. 1902 
w Krakowie i Warszavńe. W  r  1912 
osiedla się na stale w Krakowie, 
gdzie obejmuje profesurę tamtejszej 

I Akademji Sztuk Pięknych i staje na 
czele stowarzyszeń artystycznych

I
i Z wybitniejszych prac laureata wy-

p. m in is tra  P ie rack ieg o
nego w  w ięzien iu  we L w o w ie ,: 
drugiego zaś mieszkańca Gródk : . 1 
Jagiellońskiego.

Jednocześnie Sąd. A pelacy jny  
rozstrzygnął sprawę obecność
Lebed; i tow . na rozpraw ie a p t - l ^ c  nale-- Wagcosła.
lacyjnej. których udztał w  m ysi ( w:ą0ego cierpiącą luczkosć"... ( i  
przepisów  K .  R K. nic jes t p rz y - , i9 il/ IS ) do portaiu Kościoła Jczui- 
niu.sowy. a zaleź.y od decyzji są- tu" ' ’ia Wesołoy w  Kram wic, głowy 
i i c .. .. ji „„u  l do sali puse'skiej na Wawelu, płasko-
3u w  tych wypadkach gdy oskar- JC,tcrecb Ewar^dUstów? zdo-
żeni przebyw ają  w  więzienn.' poza ąiarc fasadę Seminarium śląskiego 
siedziba sądu. Sąd -Apelacyjny po- w Krakowie, pomnik wdzięczności A - 
stanow ił: nakazać sprowadzenia mery-ce w Warozawx\ szereg fo- 
Lobi-da i tow na rozprawę apola- Plf' r-Vi m. in. aktora Kazimierza Ka-
ry jną  wyznaczoną na dzień 27-go 
kwietnia z  więzień  z prow incji.

Burzliwa manifestacja
w sejmie gdańskim

„P re s s "  donosi z

mińskiego.
Najjaskrsiv1« f  przejawił się styl i 

charakter twórczoś-u Dunikowskiego 
w jego pełnych prostoty, skunienia i 
siły wewnętrznej wyrazu postaciach 
kobiety matlń.

B e !  ł  K u h n  f i n a n s u j e
bolszewuzacię w  Hiszpanii
31 8. „M a u r  ‘ donosi r .is ty czn ego  w  A u s tr j i  z  p a żd z ie r

nika 1935 roku.
B ela  K u n  rozpurząd/a w ic lk ic -

P  ARYŻ,
z  B arce lon y , że  b a w ią cy  tu  s łyn 
ny kom unista  B e la  Kun odby ł s ze 
r e g  narad  z p rzed s ta w ic ie la m i ko m , środkam i finansowem u i udzie-

— v i i } «  n a t r c Ł  n  j » ,  , , . - - „  _ I

F la n d in  p o s ta w i! n a stęp u ją ce  p v  m unI^tovv h iszpań sk ich . B e la  K u n | lH  p ó w a żn y th  za s iłk ó w  p ien ięż- 
ta n ie : r w ,  TTitler opuści B arce lon ę , u da jac  s ię  dc nych  kom un istom  h iszpań sk im  cc-

M ad ry tu . to w a rzys zy ł mu je d en  z  lem  u m o ż liw ien ia  p ro p aga n d y  w y  
o rg a n iza to ró w  p ow sta n ia  komu- n orcze j w  zw ią zk u  z  w yb o ram i do

i rad  m ie jsk ich  w  dn iu  12 k w ie tn ia .

I fn ie :  „C z y  re zyg n u je  H it le r
2 w sze ijjie j  an ek s ji, z  w s ze lk ie go  

i i ia ru  w ch ło n ię c ia  ty ch  obsza- 
w i  te j ludności, c zy  te ż  chce 

w ie rd z ic , że  sp ra w y  te  są spra- 
" a m i  w ew n ętrzn em j narodu  n ie- 
" *fcckiego. do k tó ry ch  inn e pań- 
stwa n ie  pow in n y  s ię  m ies za ć? " 

p >tan ia , k tó re  s ta w ia  min. 
lan d in , są is to tn e , a le  n ie  s ą d ź 

m y. aby  ira n cu sk i m in is te r  do- 
s ię  od p ow ied z i. T ru d n o  

^•zm aw iać , g d y  po dw óch  stro- 
n acn  R enu  ję z y k i są ca łk ow ic ie  
'W in t, M o w a  F la n d m ‘a, to  n iepo- 
! 4 a k o w „n it  lo g ic zn e  rozum ow a- 

^“ ^hom ity  w y w ó d  p raw n i- 
*y , k tó rego  w a g a  byłaby, doda j- 

hvć r ^ Z .V l ększa- Kdyby m og ła

ry  się Wc , Rozpoczynają

n iew iaa i m e j"  f  ° k-res ” w ic lk le j 
J ’ k  1 w yb orów .

Odpowiedz niemiecka
wlezie v .  R i d t e n tr c p  Po Londynu

B E R L IN , 31. 3. ( P A T ) .  A m b a - . Lon dyn u  celem  w rę c z en ia  zapo- 
sad or von  R ib h en tr °p  u da je  s ię  w ied z io n e j od p ow ied z i n iem iec- 
d z iś  popołudn iu  sam olotem  do k ie j.

Samolot ściga
b s ndytó w  w  sanfochodz^e

(M arok o ),M E L L IL  A 
P A T  Trzech

31.3.
z a m a s k o w a n y c h

l e j m owy.
H it le ra , to  poN a tom ias t s łow a

tca„ „ a „ s,m
“ T d“

p o lity k i fa k tó w  dokon any c h.
A  po lityka  tak tó w  dokonanych  

na rem w łaśn ie  po iega  
czą  dyskusje p ra w n Cl

KonfisKata 
m o w y R a n d in a

w  B e rlin ie
P A R Y Ż ,  31.3. P A T .  A g e n c ja  

lu rra a a  don osi z  B erlin a , że z  po- 
apoteoza  lecen ia  n iem ieck ie j p o l ic j i  p o l i

ty c zn e j sk on fisk ow a n o  num er 
„ L c  T e m p s "  z  dn. 31 m arca, za 
w ie ra ją cy  pełni, tekst p rz em ó w ie 
n ia  m in is tra  F land ina .

żc  w yk lu -

bandytów dokonało w czora j na
padu na bank Bilbao. Bandyci 
pod groźbą rew olw erów  zabraii 
10 0  tys. pesetów  i nastęnnie u 
ciek li samochodem raniąc in 
spektora po lic ji, który usiłował 
zatrzym ać samochód.

W  pościgu za bandytami w y
siano samolot, k tóry znalazł sa
mochód, opuszczony przez bandy
tów  w  re jon ie  Nador. Bandytów 
w ykryto w ieczorem  w  barakach  
kopalni Sagangan, od leg łe j o 20 
km. od M allila . Część skradzio
nych p ien iędzy odzyskano.

A gen c ja  
Gdańska;

r ien a rn e  posiedzenie \olksta- 
gu gdańskiego, odbyte w ponie
działek, obrócone zostało przez 
h itlerow ców  w yłączn ie n iem al wr 
m anifestację  na cześć kanclerza 
H itlera. Okazję, do podkreślenia 
ścisłej łączności Gdańska z R ze
szą dały h itlerow com  gdańskim 
niedzielne wybory do Reiehstar 
gu.

Na porządku dziennym obrad 
Fęlkstagu  figu row a ł form aln ie  
budżet, jednakże zarówno r e fe 
rent z ram ien ia pa rtji h itlerow 
skiej, jak  i przedstaw icie le sena
tu w olnego miasta Gdańska po
św ięcili przemówdenia swoje nie
omal wyłączn ie n iedz:elnemu

„p leb iscy tow i”  w Rzeszy niem iec
k ie j. *

Vf przem ów ien ia_h tych nie 
brakło po^ożek rod  adresem ca 
łej onozycji gdańskiej, a przed
staw ic ie le  senatu w ręcz zapow ia
dali, że ju ż  niedługo nadojdzi.e 
kres istn ien ia dla opozycji w 
Gdańsku, podobnie, jak  się to 
stało w  Rzeszy. Czyniono też nie
dwuznaczne aluzje, że senat i o- 
becna w iększość Yolkstagu  uwa
ża ją  Gdańsk za składową część 
państwa niem ieckiego.

Po przem ówieniu senatora ao 
spraw  finansowych urządzono w 
Volkstagu m anifestację na cześć 
kanclerza H itlera, jako wodza 
narodu niem ieckiego.

4 pror. pożyczka premj, dolarowa
me podlega ko nw e rsji

W ostatnich amueb —  na sku
tek bezpodstawnych pogłosek —  
zw iązanych z konwersją niektó
rych pożyczek państwowych d Bo 
się zauważyć pewne zaniepokoje
nie wiśród posiadaczy 4-procento- 
wej prem jow ej pożyczki dolaro
wej.

Jak zapewnia A jen c ja  „Isk ra ", 
niepokój ten m e ma żadnego u- 
zasaduiema, gdyż 4 -procentowa 
prem jowa pożyczka dolarowa nie 
jest ob jęta konwersją, a  żadne 
i.aś dalsze zarządzenia konwer- 
svjne, jak  komunikuje m in ister
stwo • skarbu, nie są p rzew idy
wane.

Należy zauwrażyć, że po wczo
rajszym  spadku kursu pożyczki 
dolarowej dzisie jsza giełda notu
je  dla tego papieru n ietylko

zwyżkę kursu pożyczki, 
mocną tendencję.

lecz

Ciepło v c n n u rn o
Cala Polska n iała wczoraj pogodę 

chmurną . większemi przejaśnienia
mi we wschodniej połowic kraju, a z 
di jbnyrr deszczem nad morzem i w 
Małopolsce Zachodniej. Temperatu
ra u godz. 14-ej wyrosda: G st. ciepła 
w Suwałkach i Pińsku, 7 w Gdyni i 
Lwowie, 8 w Bydgoszczy i Brześciu 
n/B., 9 w Zaleszczykach i Grudz.a- 
dzu, 10  v, Krakowie i Grodnie, 11  iv 
Poznai iu i Warszawie, 12 w Cieszy
nie i Drzemyślu. 13 w Łodzi i Dębli
nie, l t  w Tarnobrzegu.

Dziś —  rano chmurno, miejscami 
drobne opady i mgły. W ciągu dnia 
naogół dość pogodnie. Nieco cieplej. 
Si abc w ietry południowe i południo
wo-zachodnie

Stan zd ro w ia
Ojca Świętego

C IT T A  D L L  Y A T IC A N O  31.3 
(P A T ;  Stan zdrow ia P iusa X I. 
mimo pewnych pogłosek, nie bu
dzi żadnych obaw wśród otoczę 
nia Papieża. IV początkach lute
go Pap ież lekko się przezięb ił, 
lecz obecnie je s t ca łkow icie
zdrów  i spełnia w szystk ie sw o je  
czynności. Osttn iej n iedzieli P a 
pież odbył diuższą przejażdżkę 
po ogrodach watykańskich.

Zjazd bfczt-o; n kuto
w  P rad ze

M O R O S T R A W A , 31.3. P A T . 
W  czasie św iąt W ielkanocnych 
odbędzie się w  Pradze m iędzyna
rodowy zjazd  w olnom yślic ie li. N a  
zjazd zaproszono rów n ież przed
staw ic ie li sow ieckich bezbożni
ków, którzy zaproszenie przyję li 
i zapow iedzieli przysłan ie lic z 
nej delegacji.

131 letni starzec
obronrt s ię  w  s?dzie

K A IR , 31.3. P A T . Do sądu * 
D a jru i w płynęło podanie synów 
wnuków, prawnuków i prapra- 
w noków szeika Abdul-GanaJa 
D erw isza  o uznanie go za niedo
łężnego, a w ięc ubezwłftsnowol- 
nio.nego z rac ji wieku —  131 la

N a  sadzie szeik B arw isz bro 
n ij s<ę sam. dowodząc, że zacho 
wał w szystk ie s iły ' fizyczne i u 
myślowe. Szeik byl osiemnaście 
razy żonaty, obecnie ma dwie żc 
ny. Ilości wszystkich dzieci ju ż 
nie pamięta. W ie  tylko, że pozo 
stało przy życiu owadzieścioro 
ośmioro. Sąd podanie rodziny o 
ubezy, ła-ncw olm cine oddalił.
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Odroczenie eszehucji Hauptmanna? W l  # s i  ś m i a ł o  i d ą
Skazaniec oświadczył, że złoży nowe zeznania

T R E N T O N  31.3. ( P A T )  Adwo- 
-kut L loyd  F isher, który odw iedził 
Hauptmanna po odrzuceniu pro
śby o odroczenie egzekucji, o- 
sw iadczył, że skazaniec w iado
mość o odrzuceniu jego  prośby 
p rzy ją ł spokojnie. Hauptmann w 
dalszym ciągu nie traci nadziei i 
w ierzy, że w  ostatn iej chw ili zo 
stanie ułaskawiony. W  pewnych 
colach sądzą, że je że li skazany O. 
św iadczył, iż  gotów  jest złożyć 
nowe zeznania, to gubernator w 
ostatn iej chw ili może odroczyć 
egzekucję.

Osoby z otoczenia gubernatora 
H o ffm an a  in form ują, że żona 
Hauptmanna te le fonow ała  do za 
stępcy gubernatora, ośw iadcza
ją c . iż mąż je j  gotów  jest poczy
nić dalsze zeznania Po rozm owie 
te le fon icznej pani Hauptmann 
odw iedziła  swego męża w dniu 
wczorajszym  poraź w tóry.

N O W T  JO RK, 31 3. Z T refiłon  
donoszą: N a  33 godziny przed
terminem wyznaczonym  dla stra
cenia Hauptmanna sąd wrysłuchal 
sprawozdania gubernatora H o f f 
mana o przeprowadzonem  przez

niego osobiście dochodzeniu, któ
re rozpoczęte było dnia 16 stycz
nia r. b., tj. nazaju trz po w strzy
maniu wyznaczonej ju ż egze
kucji.

T R E N T O N . 31. 3. —  B ie
g ły  krym .nolog Robert H icks za
prezentował aziś przed trybuna
łem kasacyjnym  aparat, zaporno- 
cą którego zam ierza wykazać, że 
drzewo drabiny, użytej podczas 
porwania dziecka L indbergba, 
jest innego gatunku, niż d rzew o ! 
podłogi w  dawnym domu Haupt 
manna. Do spostrzeżenia tego do
szło się po rew iz ji w  dom i

n a ra d z ie  o d rzu c ił p on ow n ą p roś
bę H au p tm an na o u łaskaw ien ie .

W y ro k  w yk on an y  będzie w c 
w to rek  o g o d z  20-ej w eaług cza. 
su a m eryk ań sk iego  ( t o  je s t  po 
po in ocy , w ed łu g  czasu  eu ro p e j
s k ie g o ).

ku jez. Tan? — czułemu punktowi Anglji
RZYM . 31.3. P A T . Kom unikat w  warunkach niesłychanie trud- pochodzi stąd, że ludność, zaa la '-

o fic ja łn y  nr. 160: M arszalek Ba nych. nietylko spowodu skaliste- mowa na w- porę, zdołała uciec u
dogiio  donosi: Ig o  charakteru terenu i zupełnego miasta. Źródła w łoskie oświad-

„W ojska  włoskie, które wyru- braku jak ichkolw iek środkow
szyły z Assab, za ję ły  Sardo, polo- żywnościowych, * ale i spowodu
żone w  centrum Aussa w  pobli- j w ysokiej temperatury, 
żu rzeki Havasz. Oddziały w io | Dn. 11 marca na rezydencji 
skic przeszły przestrzeń 350 km., j sułtana Aussy Mo hu mad u Jahio

został wyw .eszony sztandar wio-

Po plebiscycie w Itaciecli
Entuzjastyczne manifestacje na cześć hiinrers

B E R L IN , 30. 3. Stolica N iem iec 
jes t w  dalszym  ciągu w idownią 

Hauptmanna, zarządzonej przez ! entuzjastycznych manifest-acyj na
gubernatora H offm ana. celem 
wykazania, że św iadkow ie oskar
żenia pudczas procesu popełnili 
omyłkę

T ry b u n a ł k asacy jn y  m oże zla- 
g o d z ić  w y rok  śm ie rc i na d o ży 
w o tn ie  w ięzie i\ ie, le c z  stan ow i to 
je g o  p r z y w ile j  n a d zw ycza j rzad 
ko używ any R ó w n ie ż  m a p ra w o  
za w ies ić  w yk on a n ie  kary . co do
ty ch czas  n ie  m ia ło  precedensu .

N O M Y  J O R K . 31. 3 —
S;id w  T ren to n  po 5 -god zin n e j

Dzisiaj zapadnie wyrok
w sprawie katastrofy na Dworcu Głównym

W  dniu dzisiejszym  o godz, 
1 ł-e j będzie ogłoszony wyrok w 
trw a jące j przez kilka dni spra
w ie o katastro fę  przy  rozbiórce 
dworca G łównego.

O statniego dnia rozpraw y zło
ży li*  sw oją  ekspertyzę b ieg li in
żyn ierow ie. k tórzy  podkreślili, iż 
n iezależn ie od pewnych uchybień 
ze strony w ładz kolejowych, 
bądź przedsiębiorców , katastro fa  
była wynik iem  szeregu czynni
ków, n iem ożliwych do p rzew idze
nia. N a  p ierw szy plan b ieg li w y 
suwają uchybienia techniczne w 
bu dow ę dworca, użycie n ieodpo
w iednich do lego  m aterja łów , a 
następnie poważne osłabienie ca-

m ożliwe do przew idzen ia  nawet 
dla w ybitnych  fachow ców , b iegli 
określa ją na 00 procent w zesta
wieniu ze wszystkiem i przyczyna
mi katastrofy.

Obalone zostało całkow icie 
tw ierdzen ie, iż p rzyczyną kata
s tro fy  b "ło  niepodstem plowanic 
jednego z daszków- Jeden z bie
głych nawet podkreślił w  sw oje j 
ekspertyzie, iż gdyby daszek był 
podstem plowany, to  katastrofa 
m ogłaby osiągnąć dużo więkoze 
rozm iary.

N ie  ulega również najm niejszej 
w ątp liw ości, iż poważną część w i. 
ny za katastrofę ponosi dyrekcja 
kolejow a przez lekkomyślne pozo
staw ien ie ekspedycji tow arow ej,

w

cześć H itle ra  Od wczesnego ran
ka na ulicach grom adziły się tłu 
my. Ośrodkiem  m an:festacy j był 
plac W ilhelm a, przy którym  jest 
położony pałac kanclerza Rzeszy, 
siedziba H itlera . W  ciągu przed
południa kanclerz I i i t le r  ukazy
w ał się kilkakrotnie na balkonie 
pałacu Każde jego  pojaw ien ie  bv. 
łc wit&ne z n iesłychanym  ' entuz
jazm em  przez tłum y publiczności. 
Około godziny 17 tłum przed pała
cem wzrósł jeszcze bardziej i za
leg ł wszystk ie prowadzące w  kie
runku placu ulice. H itler, który 
ukazał się na balkonie, został 
obsypany kwiatam i.

Pom imo akcentowania zadowo
lenia z n iedzielnych wyborów, 
prasa niem iecka z rezerwą mówi 
o m ożliwościach dalszych roko
wań m iędzynarodowych. N ie zw y 
kle charakterystyczne uwagi rzu-

ski w  obecność 'oddzia łów  w o j
ska w łoskiego i eskadry lotn iczej, 
ustawionej na nowenn lotnisku.

Ludność całego terytorjum  
p rzy ję ła  z radością okupacje w ło 
ską, która przypieczętowała sto 
sanki ponaędzt Włocharm a Aus- 
są, uregulowane traktatem, który 
zawarł hrabia An tonelli 9 grud
nia 1888 roku.

Na odcinku zachodnim frontu 
pól nocnego wojska w łoskie zaje

Odprężenie sowiecko-japońskie
a na granicy Mnngolji nowe łrupy

lego  budynku rrzez  wstrząsy
zw iązane z kursowaniem  poe ią -jk tó ra  n orm a ln e  urzędowała 
gów. T e  wszystkie czynniki nie- Ł rozbieranej części budynku.

330  studentottf
manifestowało na dziedzińcu Uniwersytetu

Onegdaj odbyło się zebranie w ieczór prezesa koła i oświad 
koła medyków, jedynego obok ko
!a polonistów , w którem elenieu 
ty  lew icowa m ają większość. Nu 
zebraniu zgłoszono wniosek, po
tępiający działalność młodzieży
narodowej. W niosek ten w yw oła 
ny był rezolucją, uchwaloną
przed m iesiącem  przez zarząd 
B ratn iej Pom ocy Po litechn ik i,
potępiającą działalność obecnego 
zarządu kola.

Gdy członkowie zarządu —  na- 
lodow cy  sprzeciw ili sie temu
wnioskow i, prezes koła n iezw łocz
nie zaw iesił ich w prawach 
członków.

Od powyższej decyzji czterej 
narodowcy zaapelował! do Kura 
lora  n rof. Czubalskiego. P ro f. 
Czubalski w ezw ał w poniedziałek

czył mu, że protest narodowców 
odrzuca.

W iadom ość o decyzji profeso 
ra w yw ołała  w-środ licznej rzeszy 
Uudenckioj oburzenie. W czora j 
na dziedzińcu Uniwersytetu  ze " 
brało się około trzystu  studentów 
i po wysłuchaniu paru przemó 
w e ń , jednogłośn ie potępiło me
tody postępowania kuratora Czu- 
balskitgo. Studenci w yra z ili prze
konania, że krzywda, wyrządzona 
ich kolegom, będzie naprawiona 
przez p. rektora Pieńków skiego, 
na ręce którego zaw ieszeni naro
dowcy złożyli rekurs.

Jednocześnie wzniesiono sze
reg  okrzyków pod adresem prof. 
An ton iew icza, zwoleuptka w pro
wadzenia irolicji na Uniwersytet.

RaSsse eefca
mystowickiei afery miąsnei

W związku ze złożeniem w n io
sku o ogłoszeniu upadłości f i r 
mie „Centra lna targow iska sp. z 
o. o. w  M ysłow icach", podniesio
no szereg zarzutów  pizeeiw ko 
bui mistrzów 1 M vsłow ic, K ar 
czewskiemu, który patronow ał 
rożnym niew laściwościom , jak np. 
korzystaniu w te j firm ie  z grzecz
nościowych pożyczek przez rad
ców m iejskich, przyczem  zabez
p ieczanie tych pożyczek odbywa
ło się zazw yczaj na słowo hono
ru, Dążenie czerpania funduszów 
z kasy lego  przedsięb iorstw a we
szło cło tego stopnia w  zwyczaj, 
że nawet obecny 'nadzorca sądo
w y zasypywany jes t ustawiczne- 
mi prośbami w tym względzie, 
pi zrezem  pożyczkobiorcy grożą

w razie n ieudzielen ia dalszych 
pożyczek, niehonorowaniem  po
pi zednio zaciągn iętych  zobow ią
zań.

M ożliw ość różnych kom plikacyj 
i szkód dla m iasta M ysłow ic po
tęgu je fakt, że firm a  nie m iała 
umowy dzierżaw ne) z Zarządem  
M iejskim , a jedyn ie  z poszczegól
ny ni wspólnikam i przedsiębm r 
stwa. M iasto m oże m eć  trudno
ści z wytoczen iem  pozwu prze
ciwko spółce z tytułu dzierżawy, 
a są to b. poważne sumy.

Koło targow iska w  Myślowi-, 
cach kręcą się obecnie różni kom
binatorzy. o feru jąc  najrozm ait 
sze, rzekomo złotonośne, pro jek
ty usanowania zbankrutowanego 
przedsiębiorstwa.

T u K lO , 31. 3. ( P A T ) .  A gencja  
Domei donosi: W m iejscowości 
Ertaohiotzo, leżącej na połow ie 
d rgi pom iędzy Hunczunem a 
Czang - L in  - Tse, odbyła się 
konfi rencja  pom iędzy japońskie- 
mi a sowieckiem i władzam i woj- 
akowemi. W rezu ltacie te j konfe
rencji nastąpiło odprężen ie na 
wschodniej gran icy  Mandżukuo. 
w ywołane przez zajście w  Czang- 
L in -Tse. U brew powszechnemu 
oczekiwaniu, kon ferencja  odbyła 
się w  przy jaznej atm osferze..

Sztabowi o fice row ie  arm ji ko
reańskiej spotkali pow ódce  so
w ieckiego garnizonu granicznego 
i jego  oficerów  w  Ertaoh iotze na 
ter>torjum  Mandżukuo. Japoń
czycy sto ją  na stanowisku, że in- 
c yd u it w  Czang-Lin-Tse w inien 
być zlikw idow any przez w ładze 
lokalne obu stron. Przedstaw .- 
c ie le  arm ji sow ieckiej przyrzek li

ca „Boersen Z tg .“ , p isząc: „O  ile 
dojdzie w  najbliższym  czasie do 
kontynuowania rozm ów  na tem at 
następstw 7 marca, będziem y mo
g li zapytać panów Edena i 1-Jan- 
dina, czy ich stanowiska i decy
zje znalaałj rów nież popa lc ie  9 9 ^  og marca A d i Remoz. Inne ko- 
proc. narodów angielsk iego i ] umny. posuwające się na poiud- 
franouskiego , ;p ocj De bareVl osiągnęły Da-

Zdanicm .J jc im an j' nikt CiJg pjjfjpłetwo w łoskie było czyn-
wugranicą nie odw aży się chyl. ne na ca{vn] |ronciB‘ '. 
po tak uroczystej m an ifes iacji j Z RÓ ŻNYCH  Ź R Ó D E Ł  
zb iorow ej w o li N iem iec, jaka „O fen syw a " włoska w połnoc- 
były w czora jsze  wybory, staw iać ne]- Ahisyn ji odbywa się bez opo- 
N iem rom  żądań, któreby każdy ru ze ptrony przeciwnika. Źródła 
szanujący swój honor naród od- francuskie, op iera jąc się na m- 
rzucił z płomienneni oburzeniem " form acjach  z Rzymu, w yraża ją  
P ism o przypomina, że „dzień  29 przypuszczenie, że W łosi zajmą 
marca przyn iósł bezwzględne wkrótce Gondar. R ów n ież źródła 
w > jaśn ien ie sytuacji. Obecnie angielsk ie sąd/.ą że wojska w ło 
N iem cy mogą żądać, aby rów nież sk;e dotrą do kraju nad jeziorem  
strona przeciwna stw orzyła  jasną Tana.
sytuację, przyczem  głównie od ; Qk0lo 100.000  w ojowników  abi- 
F ran c ji oczekuje Rzesza, by nic syńskich pod rozkazami negusa 
uchylała się od współodpow ie- zgrom adziło sie nad brzegam i je  
dzia lności". ziora Asziangi na pohioc od

hworani. Ta a rm ji abisyńska bę
dzie m iała do czynienia z I kor
pusem włoskim  m aszerującym  ze 
stoków góry  A ladżi i I I  korpusem, 
rozlokowanym  w Sokota.

Bom bardowanie H arraru . za
równo jak  poprzednie ataki lo tn i
ków włoskich na D żidżigę. sta
nowią skrupulatne przygotow a
nie gen. G razian iego do akcj. o 
bardzo szerokim  zakresie- Reuter 
donosi, że na południe od Daga- 
bur rozpoczęły się zaciekłe walki 
pom iędzy strażą przedm ą wojsk 
gen. G raziam ego, a oddziałam i 
abisyńskiem. etanow iącem i za
słonę arm ji rasą Nasiou. Straty 
z obu'*stroń wynoszą podobno po 
1060 ludzir W ciągu 2 dni walk 
W łosi zdołali posunąć się na
przód o 40 km, do Uaranbad nad 
rzeką Fafan  

Przy  onegdajszem  bombardowa
niu H arraru , jak  donoszą źródła 
angielskie, zabite zostały tylko 4 
osoby cyw ilne. M ała dość o fia r

jakoby wydać zwdoki lekarza i 
żołn ierza japońskiego, którzy zo
stali ranni podczas ostatnich 
zajść i uprowadzeni na tery to r
jum  sowieckie, gdzie ich zamor
dowano.

IN C Y D E N T  1APO NSKO - 
M O KO O LSK1

T O K IO , 31. 3. ( P A T ) .  Agencja  
Domei donosi: W edług korwńftl-
katu a rm ji kwantuńskiej na g ra 
n icy mandżursko - m ongolskie i 
doszło do nowego zajścia. Japoń
sko mandżurski pnfról '"graniczny 
był ostrze liw any z dwóch mon
golskich samolotów wojskowych 
w  od ległości 20 km. na północ od 
m iejscowości Taulan, jyolożonej 
w  od ległości 80 km. na południo
w y wschód od Assuriaum c w  po 
bliżu jez io ra  Buir.

Jeden żo łn ierz został zabńy a 
4 odniosło rany.

Łmeryha chce umyć rece
w  razie w o jn y europejskie!

W A S Z Y N G T O N , 31.3. P A T  
Siimmor W e lle r  i ambasador ar- 
gentyńsk' Felijre a Espii om a
w ia li wi zoraj m eżliwuść w łącze
nia do programu pokojowej kon- 
fereneu  panamerykańsKiej spra
wy neutralności obojga Am eryk 
w razie  tcyhuchu wojny.

W e lle r  jes t za tem, ażeby pań
stwa amerykańskie postępowały

zgodnie n ietylko w  razie wojny 
na ich półkuli, lecz rów n ież w  ra 
zie wybuchu w o jn y  w  Europie. 
N iektórzy dyplom aci przew idu j.} 
tn idności w  pogodzeniu tezy a- 
nierykańskiej, traktu jącej jedna 
kowo wszystk ie państwa w oju ją 
cc, z polityką L ig i Narodów , któ
ra odróżnia państwo napastnicze 
od innych w oju jących .

P ro p zg a n tia  k o m u n is ty c zn a
w  szko łach  B udapesztu

B U D A PE S ZT , 31.3. P A T  M 
kilku szkołach średnich jm licja 
w ykryła  akcję propagandy komu 
m styeznej. K ierow n ik iem  całej 
tej akcj.i okazał się n iejaki Szi-

geti, student Akaclerrjji H and lo
w ej.

W  związku z tą sprawą wszczę
to dochodzenie przeciwko 34 oso
bom, wśród których zneidu.ie -się 
30 małoletnich.

Sp ’r c i4C mil7- zł.
między- firmą łódzką i bankiem włoskim

ŁÓDŹ, 81. 3. W łoska instytucja 
Banca Gommerciale udzieliła  swe
go czasu pożyczki zakładom prze
m ysłowym  Poznańskiego w  Ł o 
dzi. Obecnie toczy się na tem tle 
sądowy spor. Roszczenia kapita
listów  włosku h s ięga ją  -10 m :lj. 

złotych

N a jm n iejszą  ro lę  odgryw a po
życzona kwota, gdyż najw iększy 
udział przypada na odsetki i pod
wójne dywidendy. Strona polska 
wskazuje na n iew łaściw y sposób 
obliczen ia należności, ogranicza 
jąc ich wysokość tylko do 6 mil- 
jonów  zł.

Etpresie perskie
z a  obra zą szacha

L O N D Y N , 31.3. P A T . F.ząd i- 
ranski zarządził zamknięcie swe
go poselstwa w  W asz) ngtonie i 
wszystkich konsulatów' irańskich 
na teren ie Stanów' Zjednoczo
nych.

Powodem tego jiiezwy kiego 
kroku są artykuły, iakie )>ojawi- 
ły  się w  prasie am erykańskiej, a 
które rząd irański uznał za obra- 
żliw e dla szacha.

Sprawa ta jiozostaje w zw iąz
ku z zajściem , jak ie  w ydarzyło 
się w  październiku ub. roku w 
Eilkton w  stanie M eryland, uUzia 
wiadze lokalne aresztowały posła 
irańskiego za zbyt szybką jazdę 
samochodem Poseł ten został 
póżn itj ouwolany.

A k c ja  rządu irańskiego nie 0-

znacza jednak zerwania stosun
ków dyplomatycznych, albowiem  
poseł Stanów  Zjednoczonych w 
Teheran ie pozostanie na m iejscu 
i będzie u trzym ywał stosunki dy
plomatyczno.

czają, że bombardowanie H a rra 
ru postanowiono dlatego, że lud
ność cyw ilna była ewakuowana, 
a natom iast znajdował się tam 
ośrodek zaopatrzenia arm ji, przy- 
czeni nawet gmachu francuskiej 
m isji katolick iej użyto na skład 
sprzętu wojennego. W łosi tw ie r
dzą, że bom bardowali wyłącznie 
składy zaopatrzenia arm ji, po
sługując się 1 uprzednio dokona
nemu zd jęciam i fo togra ficznen i: 
Część bumb zrzucono poza m ia
stem na fo rty fik a c je , zbiorniki 
benzyny, składy sprzętu w ojenne
go i garaż samochodów w o jen 
nych. Jeżeli wśród o fia r  sa kob.e- 
ty. to —  jak  tw ierdzą  Włoisi —  
tylko dlatego, że w o jow n icy  abi- 
syńscy prowadzą ze soba do obo
zów swoją rodzinę.

W czora j, jak donosi Ruter. 
sam oloty w łoskie ukazah Się po
nad U orra-Ilu , w  od’ e g ło lc i 811 

km na południe od Dessic, a 196 
na północ od Aod is-Aoeby. bamo- 
lo ty  w łoskie szukały a b is y ń s W -  
go samolotu pocztowego, k tóry 
m iał w czo ia j o św icie startować 
ze stolicy. S tart ten w  ostatniej 
chvuli odwołano.

K o ła  •'ządowe w  A b is y n ji  opa- 
n ov .a ło  p rzygnęh ten ie . W y c o fy 
w a n ie  okrętów- w o  lennych  p rzez  
A n g l ię  z  M ś ró d z iem n eg o  o ra z  
m arsz W łochów  vv k ieru n ku  je z .  
T an a . p ozo s ta je  n ie w ą tp liw ie  w- 
śc is łym  zw ią zk u  i w sk azu je , i e  
A n g l ja  w y c o fu je  s ię  z  k o n flik tu  
z W łoch am i o A b is y n ję , spow odu  
sy tu a c ji m ięd zyn a ro d o w e j, w y
w o ła n e j w sroczen iem  w o jsk  n ie 
m ieck ich  do N a d re n ji N ą  p o 
w ażną pom oc ze  s tron y  A n g lji 
Ab isyn ja  n ie  może. w ię c  obecn ie  
U czyć.

P i e r w s z y  lot
„ H in d e n fru rg i"

F R IE D R IC H S H A F E N ,  31. 3 
F A T . S tero w fe c  „H in d e n b u rg "  
cd iec ia ł d z is ia j rano w  p ie rw szą  
podróż do Am eryk i P o łu d n io w e j. 
Śieiow iec- I t t i  p raez H o ło n d ję , 
g d y ż  - F rancja  podobno od m ów iła  
pozwolenia na p rz e lo t przez sw e 
terytorjum . Ze w zg lęd u  na tę o- 
koh ezność  lo t b ęa z ie  trw ai o 3 
godzin dłużej.

P rz y b y c ie  s te ro w ca  do R io  de 
J a n e iro  spodziew an e  jes+ 3 k w if t  

n'a.

U Administracji
P ro s im y  P .P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na m ies iąc  k w ie d e r t  r. b. P . P . 
P re n u m e ra to ró w , za le g a ją c y c h  z o p ła tą  p re 
n u m e ra ty , p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a le ln o S d  
do d n ia  7 k w ie tn ia , a b y  u n i K n ą ć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n r.ik a .

Warszawska giełd? pieniężna
w  d n iu  31 m arca

Msueftsi.wn kapłanów
w  S ow ietach

Gazeta rosyjska „N asz  P u t j"  
donosi o nowych aresztowaniach 
kapłanów w Sowietach. W  ciągu 
ostatnich paru m iesięcy zesłano 
i rozstrzelano 10 kapłanów. Je
den Z nich, proboszcz w Chaba- 
rowsku, F iedor M iniakow, umarł 
śm iercią głodową.

D<-v i z > : I te ig ja  ^ti-85; U p ja n d ja  
(60.00; L o n d y n  20.20; N o w y  Jnrk 

6.30*/,: N o w y  J o rk  (ka bo l)  5.81;  P a 
ry ż  35 0 1;  1’ rasra 21.06; S z w a j c a r 
ia 172.90; S to k h o lm  136.60; M a d r y t  
72.58;

O b ro ty  d e w iza m i średnie, ten den 
c ja  dla  d e w iz  n iejednolita.  B a n k n o ty  
d o larow e  w  ob ro ta ch  n r y w a t n y c h  
5 . 3 1 %  —  5 J B 1 4 ;  ru bel  z lo ty  4.83IŁ; 
dola  z ło ty  9.05H-; g r a m  c z y s te g o  
z ło ta  5.92.44. W  ob ro ta ch  p r w a tn y c h  
m a rk i  niem. (b a n k n o ty )  135.00. YV 
o b rotach  p r y w a tn y c h  f u n t y  a n g .  
(b an k n o ty )  26.31 —  26.32.

P a p i e r y  p ro ce n to w e:  7 proc. poż. 
s ta b i l i z a c y jn a  60.75 (500 doi.) 61,25;
4 proc. p a ń stw ,  p o i.  p r e m je r o w a  do
la r o w a  46.00 —  45.75 —  46.00; G 
proc. poż doi. 72.00; 8 proc. I .. Z. 
B a n k u  gosp. k ra jó w ,  i 8 proc. oblig. 
B a n k u  gosp .  k r a j .  94.00; 7 proc. L. 
Z. B a n k u  gosp- k ra j .  ; 7 proc. oblig .  
B a n k u  gosp. k r a jó w .  83.25; 8 proc. 
L. Z B a n k u  ro ln ego 94.00; 7  proc.  
L. Z B a n k u  ro ln eg o  83.25; 8 proc. 
L. Z. T ow . k ied .  przem. poi. fu n t.  
89.50; 4 U  proc. L. Z. z ie m s k ie  s e r ja  
V 42.38— 43.25— 43.00; 5 proi L. Z. 
W a r s z a w y  (1933. r . j  52.00 —  52.25;
5 proc. h. Z. C z ę s t o c h o w y  (1933 r.)  
43.00.

Dla  p o ż yc ze k  p a ń s tw o w y  h  te n 
den cja  n ie jedn o lita ,  d la  listów z a s t a 
w n ych  m o cn ie jsza ,  dla a k cji  n ie jedn o
lita. P o ż y c z k i  w  o b ro ta ch  p r y w a t 
nych; 8 pcoc. poż, z  r. )92,i (D ih o- 
n o w sk a)  89.50; 7 proc. poż. ś ^ s k a  
66.25 —  66.00, 7 proc p oż .  m. W a r 
s z a w y  ( M a g i s t r a l )  (ió.ót 3 pfoc^ p oi.  
prem. budow lana  2G.0U —  26.50,

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Notowano za 100 kg. pszeniw jed

nolita 21.25—21 75, pszeuici zbiera
na 20.75—21.25. żyto I jtasdart 13.85
—  13.50, H-gi st. 13— 13.25, ow;e i 
1-szy st. 15— 15.25, ł —A fct 15.25—
15.50, Il-gi st. 11-51J— 14.75, Jęczmień 
browarny 15.50 —  lb.75, gat IT-g’ 
15.25 —  15 50, gat. Ill-eś 15 — i 0.2 5 , 
gat. IV 15.75 t -  46. groch polny 
18 —  19, Yrictoria 30 —  32, wyka 
24 —  25, peluszka 24 - 25 seracsla 
24— 25, łubin niebieski 9.25-—9.75, 
łubin żółty 12 — 12-50 rzepak zimo
wy 42 — 43, rzepik zimowy 4*— 42, 
rzepak letm 41 — 42, izepik lefni 
41.50 —  42.50 siemie lniane 35.50—
36.50, koniczyna czerwone »urow» 
bez grubej kaniank. 115 —  130. 
czerwona bez kanianki o czystości 
97 proc. 165— 175, biała surowa 60- 
70, biała bez kanłank o czyś'- 97 
80— 100, mak niebiesl. eu— 62, zie- 
miaki jadalne 4.51“— 5.50, m łka pszen 
na wyciągową 34.50 —  86.50 gat,
I— A  32:5(1 —  34.50, I-rB  31.50—
32.50, I—C 3u.5C-31.50, I D 29.50
—  30.50, I I— A  28.50--29-50, 11— B 
26.5(4-28.50. I I— D 24- 25, I ł— F 
23— 24, II— G 22— 23, mąka uastew- 
na 15 -,16, mąka żytria wyciągowa
21—22, gat. l-szy do 50% 2! — 22, 
nat. l-szy do 66% 20 —  20.60. K«V,
II-go 16— 17, maka razowa 16— 16.50 
puślednis 12 50— 13 otręby nszennfc 
grube 12.10  —  13, pszenne średnie 
II.óo — 12, m.ałkie 11.56— 12, żytnie 
10.50— U , kuchy lniane 17.60 —  18 
rzepakowe 15— 15.50, śimta ojowu
22— 22.30.
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Bela Kuhn w H iszpanii
R e w o lu c ja  K o m u n is ty c zn a  z a  p ie n ią d ze  M o s k w y

Paryski „M a tin " wystąp ił o* 
'atn io z sensacvjnem i in form a

cjami o zabiegach Kom internu, 
zrn.eriających do całkow itego 
g ię c ia  k ierow nictw a nad zunar- 
c nrsowaną Hiszpan ją  i utworze- 

-  tam nowej republiki rad ro 
tnicBo - włościańskich W edług 

nformacyj „M atu i‘a“ , w  dniu 27 
-ego odbyto się nadzwyczajne 
8 “dzenie Kom internu, poświę- 

' nt H iszpan ji, na którem posta
w ion o  natychm iastowe wysła- 

,J1* dwóch delegatów , m in. o&ła- 
v or.egn Belę Kuhna, do Cadizu 
c a objęcia k ierownictwa agita
cją koniunistyczną.

IN S T R U K C J E  k o m i n t e r n u

Jednocześnie wyznaczono na 
, "szty  rew olucji subsydjum dla 
kom unista w hiszpańskich w su- 

e jednego m iljona pesetów i 
' v3oano odpow edme dla nich in- 

ukcje Instrukcje te obejmują 
osiem punktów' następujących

nak dość nikłe, gdyby z pośrednią 
pomocą me śpieszyła komumzmo- 
w i masonerja.

M ASO N E R J \ D Z IA Ł A  

W roga w  zasadzie dyktaturom i 
autorytetow i (p rócz w łasnych ) 
m asonerja od lat ju ż  działała w  
H iszpanji, mając na celu prze-

ju ż  choćby dlatego, że wszyscy 
w iedzą, iż  in ic ja tyw y wypadków 
wzięła na siebie „M iędzynarodo
wa Czerwona Pom oc".

W A Ł K A  Z R E L IG JA  

Jak wszystkie inne pokrewne 
ruchy, dy rygowane przez Moskwę, 
rew olucyjny fron t hiszpański w

walkę z katolicyz- pierwszym  rzędzie w ystępu je przedewbzystkiem
mem, którego klasyczną ziem ią ciwko re lig ji  chrześcijańskiej,, 
była przez w ieki H iszpanja. Ona Zbędnem jes t pisanie o aktach 
to tez przygotowała w  sferach in- wandalizmu, jak  palenie i grabie- 
tehgencji ten grunt, na którym me kościołów, ataki na k lasztory 
zrodziła się dzisiejsza bierność i j itd. O tem w ie  już dziś cały św iat
liberalizm  praw icy, i ona p rzez; z prasy. N ie  wszyscy być może gruzy dobytek w iekow ej kul-

kiemi spoeóoami domagają się 
nietylko jaw n i komuniści i rew o
lucjon iści ale także i mr.iej łub 
węcej zakonspirowani agenci K o 
m internu, ukrywający się pod 
płaszczykiem  organ izacji „P r z y 
jac ió ł R osji Sow ieck ie j", dzia ła
jącej, jak  dotychczas, g łów n ie na 
terenie kulturalnym  i gospodar
czym.

Przykład H iszpan ji służyć mo
że nauką dla reszty św iata. Jeśli 
nie pragnie się doprowadzić do 
rum y społeczeństwa, położyć w

palce kazała patrzeć na wywroto- j jednakże w iedzą o tem, jak dale- 
wą dzałaluość party j radykał-j ce posunięta jes t akcja w rogów  
nych, w idząc w n iej tylko wodę K ościo ła  w  dziele niszczenia ka-
na swój młyn —  zgniecen ia nie
naw istnego m asonerji kato licyz
mu. Ona w reszcie stw orzyła to, co 
nazwać można bolszewirm em  kul
turalnym.

A N A LO G JE

Rów nież „C ou rrier de Gcneve*
l j  R ząd  A za n y  m usi być  dopro zam ieszcza n iezm iern ie interesu-

w odzon y  do rpa dk u  i p rezyd en t 
Z a m ira  sną zm uszony do u s tą 
p ien ia ;

2 ) jak  n a js z y b c ie j u tw orzon y 
,ł>'ć mu u rząu rob o tn ic zo  - w łoś- 
c inń tłk i:

* )  w iększa  w łasn ość  ziem ska 
pow inna być w yw łaszczon ą , a

jącą  korespondencję z Madrytu, 
która obrazuje sytuację, jaka się 
obecnie w ytw orzy ła  w  H iszpan ji, 
po dojściu do w ładzy ekstrem i
stów lew icowych. Sytuacja ta 
pod w ieloma względam i przypo
mina pierwsze czasy po wybuchu 
rew olucji w carskiej Rosji, mia-

banki i in s ty tu c je  k red y tow e , ko- .iow icie okres rząnu K iereńskie 
pe łn ie , fa b ry k i i k o le je  u p a ń s tw o . ' go, kiedy to koła skrajn ie rewo- 
wrone; l.u cy jn e  w yw iera ły  presję na cle-

4 ) odstąp ić  n a leży  od hiszpan- men ty bardziej umiarkowane w 
skiei częśc i M aroka, g d z ie  utw o- rządzie, stale pom awiając je  o

tolicyzm u u samych jego  pod
staw, t. j. przez uderzenie w w y 
chowanie m łodych pokoleń. Tak 
jak w Sow ietach rew olucyjna 
Hi&zpanja dąży du całkow itego 
zniesienia nauki re lig ji w  szko
łach, do zlikw idowania szkół w y
znaniowych.

S T O S U N K I D Y P L O M A T Y C Z N E  
2 M O S K W Ą  

W szystk ie te reform y, które zo
staną w prowadzone w  życie w 
najbliższym  czasie, t. j. od po
czątku przyszłego roku szkolnego, 
są dziełem  —  jak  pisze „L a  Cor- 
respondence In ternationa le", o r
gan Kom internu —  „n ieusta jącej 
akcji partji kom unistycznej" —  
czyli —  hiszpańskiej sekcji m ię
dzynarodówki. Jasnem jest, że 
wobec powyższego sprawa nawią-

rzeny zostanie złożony z krajów- .knowania z burżu jam i" o „kon tr znnis. o fic ja ln ych  przyjacielsk ich  
cńw rząd rewolucyjny, m ający na 1 rew olucy jność" :tp. Podobnie . stosunków pom iędzy Iłiszpan ją  a

izec* się ma i v> H iszpan ji. 'R o s ją  sowiecką jes t tylko kwestją 
W  M adrycie niemal bez przer- dni. ja k  wiadomo, po krw aw ej 

w y odbywają się w iece, obrady, rew olucji w  O nedo  przed półtora 
m eetingi itd., których głównym  rokiem, kiedy to została udowod- 
ceiem jest z jednej strony tw o ry - niona łączność ag ita torów  hisz- 
zowanie społeczeństwa, z a ru g ie j pańskich z Moskwą, rząd sprze- 
zaś wywń ranie p resji na rząd. Co c iw ił się. akredytowaniu nowego 
do łączności z Kom internem , tu ' ..osła ZSRR po śm ierci Łunaczar- 
juś się je j  nie maskuje ooecnie. skiego.
Każdemu jest dziś w iadomo w I Obecnie na porządku dziennym 
H iszpanji, że całą akcją k ieru je jes t sprawa nowego posła w  Ma- 
m iędzynarodówka komunistyczna, I drycie, którego gw ałtow n ie wszcl-

ce lu  ro zs ze rzen ie  ruchu  rew olu - 
c r jn e g o  n& k o lo n je  fza n i uskie w  
A fr y c e  P ó łn o c n e j;

o )  w szys tk ie  p a r t je  bu rżu azj j- 
uc m uszą być. ro zw ią za n e , zo rga - 
i.izow u ny te r o r  i  u tw orzon a  gw ar- 
d ia c ze rw o n a ;

6 ) w szys tk ie  k ośc io ły  i k laszto - 
m usza być  spa lon e i c a łk o w i

ci* zn is z c z o n e ;

7 ) * pzy s ie  burżuazy jnp  d *ien - 
o i i p ow in n y  być zakazan e a

d z ien n ika rze  b u rżu azy jn i 
u w ię z ien i;

M tw ofzoąą. w re s z c ie  m usi 
c ze rw on a  a rm ja , go to w a  do 

Pod jęc ia  w a lk i z  fa szystow sk ą  
P o rru ga lją .

P Ł O N Ą  Ś M IĄ T Y N IE  

N ie  roztrząsając, czy in form a
c je  „M a tin " są pewne faktem 
jest. t e  dośw iadczenie m iesięcz
nych ledw ie rządów  Azany zdaje 
się potw ierdzać całkow itą ich 
możliwość P rzeb ija  to nawet ze 
skąpych wiadom ości, czerpanych 
z s iln ie cenzurowanej prasy hisz
pańskiej. Rząd hiszpański ogla- 
rza w praw dzie c iąg le  komunikaty, 
że w kraju  panuje ład i porządek, 
że w ładze państwowe całkow icie 
panują nad sytuacją, jednak za
równo po wsiach, jak  i m iastach 
a hawet w  samym M adrycie, p ło
ną kooCioły, k lasztory, domy- or- 
g a .iiza c jj katolickich, giną bez
cenne skarby sztuki, bibljotelri, 
dobytek kulturalny w ielu  wieków 
■>ada w  gruzy
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Praca  nad 3komunizowaniem 
H iszpanji i uczynnieniem z niej, 
zgodnie z marzeniam i Trockiego, 
d rugiej w  Europie bazy bolsze- 
wizrnu od ływ a  się w  sposób nie
w ątp liw ie  planowy. Lew icow e 
stronnictwa hiszpańskie zjedno
czone dla walki w yborczej wzo- 
iem  francuskim  u tw orzyły w spól
ny t. zw, „ fro n t ludowy*’ , w któ
rym razem znaleźli się komuniści, 
syndykalisci, socja liści i lew i re
publikanie F ron t ten jest g lów - 
nem narzędziem  komunizmu, któ
ry radykalizm  mas przez te stion- 
mctw_ prowadzonych pragn ie wy. 
zyskać dla sw ojej korzyśc-i. N a 
dzieje na realne korzyści z faktu 
zradykahzowania mas byłyby jed-

e n n ł*  U s ta w
p ełito .nocnictv2a 

dla  P rezyden ta  R. P.
ci.1W--Dzienrijku Ustaw R- R nr. 23 z 
o , ' i * arca ukazały są, rmstępują- 
o« U8tawy o charakterze gospodar-

tury, trzeba bezwzględną walkę 
w ypow .edzieć n ietylko komuniz
mowi ale i m asonerji we w szel
kich je j  jaw nych  i ukrytych fo r 
mach.

Przegląd prasy
W O J N A  B A K T E R Y J N A

„D zienn ik  B ydgosk i" podaje 
sprawozdanie z ciekawego odczy
tu bydgoskiegb bakterjo loga, dr. 
Jerzego M orzyck iego na temat 
w o jn y  bakteryjnej.

„Rozmnażanie mikrobów dbyva 
się w zawrotnem tempie. '/ jednej 
bakterii w ciągu sześciu goaz in ma
my już drogą dzielenia sie osobni
ków sześć miljonów sztuk Co każd<- 
dwadzieścit minut następuje podwa
janie się ilości, co prowadzi w ciągu 
niewielu dni w warumcacb dostar
czania pożywienia do zawrotnych a- 
stronomicznych cyfr.

Najbardziej nada;ą się dc sserso- 
nia zarazki tyfusu, ncoacizny, dżu
my, zarazy papuziej i chorób wene
rycznych Najwięcej kłopotu spra 
wiać bodzie spoBÓb prze loszeria za
razków'. Są podawane najbardziej fan 
tastyczne i barbarzyńskie sposoby. 
Tal więc jeder z autoiów propono
wał aby T samoiotow zrzucać zabaw
ki dla dzieci, zarażone pewn ;mi cho
robami, w nadziei, ie  dzieci będa aię 
niemi bawić i w  ten sposób zawloką 
choroby.

Zajścia z źytfaml
w  Wiinie*

Tel. donosi2yd. Agencja  
W ilna:

„W czora j o godz. 10.30 w ieczór, 
gdy z ulic w ycofano wzmocnione 
posterunki policyjne, awanturn i
cy zaczęli napaaać na żydów  • i 
tłuc szyby w  żydowskich m ieszka
niach i sklepach. Napady nastą
p iły równocześnie na u licy Za- 
walnej, M ostowej i w  innych 
punktach miasta. Zaalarm owana 
policja  natychm iast in terw en io
wała, zati-zymając znaczną lic z 

bę awanturników. Jak ustaiono, 
wśród zatrzym anych by li też 
uczn iow ie gim nazja ln i. Dziś ro
dziców  uczniów w'ezwrano do urzę
du śledczego, gdzie  zobow iązali 
się roztoczyć opiekę nad dz:ećmi. 
Nazw iska zatrzym anych uczniów 
starosta zakomunikował władzom  
szKolnym P r z j ul. Zaw alnej 
wśród awanturników  zatrzym ano 
też kilku czynn iejszych  działaczy 
endeckich w  W iln ie " .

Wpruk w  procesie
„M cłe l H ro m a d y”  mi Wilnie

J a k k h  m a  Ś lą s k
inspektorów szkolnych?

Pod powyższym  tytułem donosi 
z Katow ic Katolicka A gencja  P ra 
sowa :

W  niem ieckiej szkole m n iej
szościowej w  Rybniku był zapro
wadzony zw yczaj pozdrow ien ia w 
języku polsk im : „N iech  będzie
pochwalony Jezus Chrystus" Ra
ziło to w idoczn ie p. inspektora 
Szafrana, znanego „Ogniskowca*1, 
który zażądał od dzieci, by go po
zdraw iały po niemiecku „Guten 
T a g ! (t. zn. dzień dobry ).

A  w ięc, polski inspektor rugu
je polskie pozdrow ien ie dzieci ty l
ko dlatego, że jes t re lig ijn e , za
stępując je  pozdrow ieniem  nie- 
m ieekitm . Lud śląski to w idzi, 
słyszy i —  komentuje. Jedna część 
stw ierdza z gn iew em  swoją bez
radność i bezsilność, w idząc ta 
kiego urzędnika polskiego i w y
chowawcę m łodzieży na pogran i
czu zacbodnłem. D ruga zaś część

W szelk ie skargi katolick iego 
społeczeństwa na p. Szafrana do- 
tychczar n iestety były bezskutecz
ne, ponieważ w idoczn ie jego  w ła 
dza przełożona z p. naczelnikiem  
W . O. P. dz*. Kupczyńskim  na 
czele jes t zdania, że praca jego  
jest „pańslw ow otw órczą ". N asy
ła się na Śląsk różnj ch ludzi, by 
Śląsk „spo lszczyć". A  oni „p o l
szczą" obrażaniem  najgłębszych 
uczuć ludności Tern samem lud 
ność traci zau fanie do nieh i zra
żona zamyka się w  sobie i to nie 
tylko dla ludzi, którzy _ą zranili, 
ale często i dla sprawy', z którą 
przychodzą, jak  muwi ks. biskup 
Adamskj w swoim ostatnim  Pście 
pasterskim . Lud śląski na takie 
próby „po lszczen ia " reagu je w 
sposób swoisty, ale nieubłagany. 
Za czasów urzędowania p. inspek
tora Szafrana i jego  pomocnika 
p G ra fa  wzrosła w ich okręgu

WILNOh 31. 3. W  poniedziałek wi 
ieński Sąd Okręgowy ogłosił wyr )K 
w procesie t. zw. „Malej Rromady".

Na mocy wyroku skazani zostali: 
Jan Misko Walenty Tawłaj, Aleksy 
Karpowicz po 8 lat wiezienia, Hele
na Budnik, Icek Fotażnik, Jan Pota- 
lowicz i Piotr Radziuk po 6 lat wię
zienia. Pierwsza grupa ponadto za
sądzona została na utratę praw o- 
bywatelskieh na przeciąg lat 8, a 
Jruga na przeci: g lat 6.

Sąd na mocy amnestji zmniejszył 
wszystkim wymienionym karę o jed
ną trzecią.

Dalej skazani zostali: Dmo Ma- 
dojskierówna, Aleksy Recko po 4 la
ta więzień,a i utratę praw na lat 5, 

Następnie Teodor Kodziejewicz i 
Luba Kodziejewicz skazani zostali

po 3 lata więzienia, ze zmniejsze
niem ka-y do połowy oraz utrato 
praw obywate1 sklch przez lat 5. Ro- 
zalja Krysztapams skazani zostałt 
na trzy lata więzienia za zmniejsze
niem kary do potowy oraz utratę 
praw obywatelskich na lat 5, wresz
cie Wiśniewska Sabin? skażam zo
stała na 2 lata więzienia. Sąd daro
wał karę Wiśniewskiej, skazując ją 
jedynie n? "utratę praw obywatel-.
skich na przeć ąg lat B. szkole publicznej jeszcze u nas iu<

18-letnia Frejda Budowniczównu nadszedł. Przvjd ie on dopiero wte-
okazana zostań na 3 lata domu po. ‘Jj pomiędzy szkole a nnem

. _  , dziedzinami zyoaa polskiego zapanuje
prawczego * zawieszaniem wykona wlększa niż teraz liarmonja. Czas
nit kary . oddaniem je j poo dozór ter zbliża się szybidm krokiem.*'
rodziców. Wreszcie sąd skazał Filipa 1

Irny domaga się spuszcsanla na 
spadochronach stad zarażonych dżu
ma szczurów. W  każdym razie pew- 
nem jest, żc do roznoszenia „arazków 
najodpowiedniejszym środkiem będą 
samoloty, które będa mogfy albo roz
pylać odpowiednio spreparowana pły 
ny, albo też zrzucać szklane probów
ki, „  iw ierająct hodowle bal teryj.

Gd samolotów bardziej skutecznym 
środkiem walki jest agent umiejący 
stosować tę nową broń To też. juz w 
czada pokoju państwa poddają śc 
słej kontroli wszelkie możliwe labo- 
,*at irja, które na wypadek wojny mo 
głyby się stać wylęgarniami mikro
bów.

Należy przypuszczać, że wojna 
bakteriologiczna w stosunku do kar
nego i uświadomionego społeczeń
stwa nie nedzie tak strasznym środ
kiem watki jak to dzii lobie wyopra- 
żamy. N owoc ie  ma. nauka zna do sta : 
teczrą ilość arodków zapobiegaw
czych i obronnych. Głownem więc o- 
becnie zadaniem w czasie pokoju mu
si być szerokie uśw.adomienit spo 
łeczeństwa 1 przygotot.anie ao z aań 
czekających nas w razie wybuchu 
wojny.

Ż Y D Z I A  K O M U N IZ M
„Wileńskie „Słowo" stwierdza, żi 

od stycznia br. tuczyło się przed są
dem okjęgowyrr w Wilnie 10 grupo 
wych i szereg jednostk -wych proce 
sów komumstycznycii. Hrzed bp dem 
stanęło ogółem około 200 :s6L, o- 
skarżonych o przynależność do Ro- 
munistyemej Partji Zachodniej Bia
łorusi (K . P. Z B ) i działalność n t 
je j rzecz.

Wśród tych oskarżonych stanowili 
Żydzi Ś9%, Białorusin: 31%, Polacy 
3%, Rosjanie 3%, Litwini 2 proc 
Jeśli chodzi o oskarżunych z wyksz
tałceniem akademickiern, to żydzi 
stanowili wśród nich 95%.

W Y C H O W A N IE  P A Ń S T W O W E
W  lwowskim  „D zienniku  P o l

sk im " p M. P.szukowski wypo
w iada się p rzeciw  „wychowaniu 
państwowem u"

„Rezygnacja ze zbyt rozległych 
ambicyj wychowawczych, dałaby na- 
rczycielslwu, które dzri jes. prze- 
tiążor. obowiązkanjf pedagogicznemj 
i społecznemi, więcej czasu na w ła
sne stud; a i na śledzenie rozwoju 
wiedzy, umożliwiłaby też stosowa
nie v’ szkole nowyci wyników badań 
zpecjainych.

Drugim rezultatem bvłby wzrost 
autorytetu nauczyciela. Powadze wy- 
chowawcy szkodzi negatywny stosu
nek uczniów do przekonań i ideałów 
propagow anycł przez „ciało pedago
giczne*’. Oczywiście, nic zna :zy to, 
że profesorowie mają dostosowywać 
się do upodoDań młodzieży, niem ni-j 
muszą się oni liczyć z duchen czes i, 
z atmosfer „  'deową, którą młodzie': 
wyczuwa i której ulega.

Czas na wychowanie młodzieży b

1 ’iestzal.a na 6 lat więzienia. Unie
winniony został jedynie Jan lim ofie- 
jew.

Ja&ie
trze b a  płacić tv kwietniu

W kwietniu br. płatne są następu
jące podatk.:

1 ) do 25 kwietnia —  zaliczka mie
sięczna na podatek przemysłowy od 
oDrotu za rok 1936, w wysokości po
datku przypadającego od obrotu o 
siągniętego w  marcu przez wszyst
kie przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a ! 
innych przedsiębiorstw przez przed 
siębiorstua handlowe I i I I  kategorji 
oraz przemysłowe 1— A kategorji, 
nrowadzące prawidłowe księgi han
dlowe;

w yciąga  z takiego postępow an ia 1 liczba szkól niem ieckich craz licz - 1 2 ) Ib  dnia 18 kwietnia —  pierwsza
woje 'konsekwencje, przechodząc I ba dzieci do nich uczęszczają- ^ u t o ^ I ż n T c y

do obozu niem ieckiego. cych ! wynikającej z kumulacji uposażeń
otrzymanych w ciągu 1933 r. bez 
względu ne ich łączną wy sokość od 
rożnych slużbudawców, otrzy
manych od jednego slużLodawcy —  
dwu lub więcej wynagrodzeń perjo-

I - ~     -lyrcznych, lub perjodycznvch jedno
razowych, o ile roczna sum» tych 
wynagrodzeń przekracza 4.800 zł.; 

3) do 7 kwietnia — poaatck.docho-

Żydzi pobili policjanta
w  F a

z dn. 30 bm. na 
kwietnia 1936 r.

cztm : 
l  s^iwa skarbowa

okres 3o hm „7 , 
do m-i>7 t,c* I  kwietnia : a3 marca 1937 (tl0Ł

niu Bprezydem"' ^  ^
wydawunr~ucKrrtUeCZ™ OSp0lit6j do.  . (poz 186);

krętu Prezydent^ &  °  ^
urtawa

podatku od w nugrodzeń. vyj,!acu- 
lych z funduszów publicznych (poz.
IS | ) .

I. K. C. donosi:
„U rzędow o kom unikują: IV ub. 

niedzielę szeregow iec P. P. za
trzym a! na ulicy Starozukonncj 
bryczkę z pieczywem, którą chciał 
zabrać do kom iyarjatu, ponieważ 
pieczywo było w iezione w  warun
kach an iy jan itarnych . W  tj m mu- 
mencie z pobliskiej bramv w y
b iegli Chaskiel. Sura i Estera 

1 Hopm anowle, Simchc Finkelstcin  
i kilku innych żydów, którzy po
częli wyrzucać p ieczywo z brycz
ki do bramy i na bruk

Gdy polic jan t chciał temu prze
s zk o d z i, podbiegł do niego fh a s - 
kiel Ilopm an ł uderzył go tak s il
nie w  piersi, że pol.c jant upadł 
W idząc to inni żydzi, poczęli r*d» 
cać nu polic jan ta  p ieczywrrr Do
piero nadeszła pomoc policyjna 
zlikw idow ała  zajście i zatrzym ała 
napastników W  czasie zajść nie
którzy z napastników k rzycze li. 
.Tu nie P rz j ty k !"  itd. Dochodze-

omiu
nia w  tej spraw.e prowadzi poli
c ja " .

dowy od uposażeń, emerytur 1 wyna
grodzeń za najemną pracę, wypłaco
nych przez służbodawcę w  m-.reu 
1.936 x.;

4) ao dn. 30 kwietnia — zaliczka 
na poczet nadzwj czajnej daniny ma
jątkowej w- pie-wszej grupie kontyn
gentowej (roln ictwo);

5) do dn 30 kwietnie —  p.erwaza 
rata półroczna podatku gruntowego 
zą r 1936;

do dn 80 kwietnia

K p t.  B u r z y ń s k i
lekKO rann y

Podczas lądowania balonu 
„■Warszawa 1 1 “  po locio  do stra
tosfery , kp. Burzyński został lek
ko ranny, Balon spadł bow iem  S i 
zaga jn ik  sosnowy. Złamana gałaż 
zadrapała kpt. Burzymukiemu 
tw arz

Balon pozostawał na wysokości 
10 tys. m etrów  przez 15 minut. 
Dr, N ark iew icz dokonał w  tym  
czasie badań. W szystk ie p rzyrzą 
dy dzia ła ły sprawnie.

W e i s z a w a  Kresom
6 ) do dn 80 kwHetnit —  merwsza 

rata półroczni- podatku od lokali za Rok rocznie odbywa się w dniach 
r< 19313. ud 3 ao 10 meja zb.órka na „P a r  Na-

■ ć ó 5 kwietiiia —  podatek od 1 rodowy". Wos zło to jeż  w tradycję 
energji elektrycznej, pob-any przez j Warszaw* kwestarzy Macierzy spo- 
sprzedavzcę energji elektrycznej w ; tyka ogólna sympatja. jes t to -rozu-
czt iie nd i 6 do 3J n.aica 1936 r. do 
Ło kwietnia —  podatek pobrany 
urzea sprzedawcę energj elektrycz
nej w ciągu pierwszych 15 dni kwiet
nia.

Ponadto płatne sa w kt intibu za 
ległości odroczone lul rozłożono na 
la ty z terminem pła-ności w tym 
miesiącu oras podatki, r.a które 
płatnicy otrzyma* i nakazy płatnicze

rriałe, gdy się zv aży, że „Dar Naro- 
auwy** przyczynia się do: prowadze
n i  przeszło 290 zakładów naukowych 
Macierzy Kri ach oraz stworze
nia nowyoi szkół, ilość których za
leżna jest od ofiarności społeczeń
stwa.

Mając na uwadze, ze szkoły Macie
rz--', ;o bastjony polskiej Kultury na 
ruoieżach wschodnich, Stolica nie-

w  te-minie płatności również w tym zmiennie przoduje w ofiarności na 
miesiącu cele Macierzy.

Na 7,ł. - ■ f m .  s r *

Imię, nazwisko i adrea wpłacającego:

Nr. rozrachunku:

! Podróżni samolotem

PR ZE K A Z  RO ZRACH U NKO W Y

Nb zł. |§l i l l S  gr
rłotr słowem

Odbiorca.

A B C

Poczta:

H0W 5NY CODZIENNE
APM NlfT AACJA 

Warszawa 1, ul. Aleje Jerozolimskie 121

Nr. rczrachunlcu: 2

i i
j  ®

Nr w p ła ty

(pedpis prtyjmującege)

D O W Ó D  N A D E S Ł A N IA  
przekazu rozrachunkowego

Na zł. g r -

Odbiorce:

ABC N O W IN Y  CODZIENNE
a d ? 4 in ;s tr0 C ja  

W arszawa, ul. A leje Jerozolim skie 121

Nr. rozrachunku:

Nr. w p ł a t y .................

(podpi* prYTjTnnjąrejro)



Str. 4 ABC NOWINY CODZIENNE Nr. 97

Najprostsza droga 
do niezależności materjolnei
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w  T o w a r z y s t w i e  U b e z p i e c z e ń  n a  . y c i f e
« V I T A  I  K R A K O W S K I E #  S . A .
W A R S Z A W A  -  U L . 1 * S N A  6

S Ł O N C E
K W IE C IE Ń ■•'“eh**! 1 r*rhr.

5 -1 2  | 1»—  9

I
K S I Ę i  Y C

1
w>chod | %ach>d

12-24 1 3 -  0

& R O D A
ul. dtiie ^rzybyh

i 12-511 5 -1 5

Dziś św Pugona 
Jutro św. F rancuzka

3 L A Z W
T E A T R  W IE L K I:  Dziś i  du < ■ 

dzieli włącznie „K w ia t Hawaju“ . W  
piątek „Faust .

TE a TR  N A R O D O W Y : Dziś I w  
środę „M ieszczanin sziachcirem". W 
dniu 3 kwietnia prem jera „Spadko
biercy “  Crzym ały - Siedleckiego na 
jubileusz 30-l< d a  pracy artystycznej 
M .Cwkhńskiej. 2 kw ietnia w  czwar
tek  przeistaw iem e zawieszane.

T E A T R  PO LS K I- D ziś „Zburzen.e
Jerozoliiny-. W e Środę ,\v !ec’ .ór 

Trzech K ró li". W  c n  m e k  2 kw iet
nia „Rodzina Macaoubre" D eval'a  z 
Junoszą - Stępowskim.

T E A T R  LE TN I1  Dzi: premjera
p ie rw s z a  rola J o »n n j“  W. E llisa w 
reśyser f Chaberskiego.

T E A T R  N O U  Y : Dziś i jutro „T es 
sa*.

W A R S ZTA T  T E A T R A L N Y  wysta
wia w e wtoreK 31 b m. o godz. 4.30 
pop. w teatrzeJNowym „Orfeusza" Ja
na CorteatL

TE A T R  M A ŁY  Dzis i jutro „K o 
k o " Acharda z Gorczyńską w  roli ty
tułowej.

S TO ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZE  
C H N Y : Dziś o ? >dz. 7 w  oz. „G o l
go ta " p rzy  u’ E lbląskiej 51

TEATR  A T E N E U M : Dziś 1 jutro 
premjera sztuki W- 0 Somina „Za
mach".

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K operrika  
36/40): Codziennie o u.30 „P ie r 
ścień W ielk ie j D am y" C. Norwida.

TE A T R  K A M E R A L N Y : „M atura*.

TE ATR  M A L IC K IE J ; „Trafika pa 
ni generałowej".

C YR U ITK  W A R S ZA M S K i (.Kredy
towa 14) Dziś i jutro „O g r ó d  Rozko- 
r ty " ,  nowa rew ja  (7.15 i  10-a).

T E A T R  „W IE L K A  R E W JA *. D*iś 
i  jutro komedja m uzyem a „Calu.* 
i nic w ięce j".

W A R S Z A W S K A  SZO PK A P O L I
TYC Z N A  (C a fć  Club) Dziś i eo 
dziennie dwa przedstawienia o  godz 
l e .  9-ej.

C Y R K  S T A N T E W S K IC H : Dziś o
7 i  9. L5 wiecz. w ie lk i nowy p r  igram. 
N a  czele atrakcyj —  Eduardo Biance 
król tanga.

Z a  u d e rze n ie  chłopca w  ucho

Ksiądz stanai przed Mdew
Ojciec chłopca 3 r a z y  s ta w a ł w  obronie prefekta

R A D I O
Środa, dn. J kw ietn ia

N iecodzienna srawa znalazła 
się w czora j na wokandzie Sądu 
A pelacy jnego  w W arszaw ie. Na 
ław ie  oskarżonych zasiadł ks. J (-  
ze f K otw ick i, p re fek t szkoły pow
szechnej w  S ław niow ie pod So
snowcem. oskarżony przez proku
raturę z art. 286 K . K., który mó
wi o nadużyciu w ładzy na szkodę 
interesu publicznego. P rzeb .eg  
spraw y jest następu jący:

Jednym z uczniów  ks. K otw ic- 
k iego był Kotowski, k tóry w  zasa
dzie był zuełn ie dobrym i spokoj
nym uczniem Pewn “go razu jed 
nak przyszła do księdza jedna z 
parafianek, Kucharzewska, która 
naskarzyła przed księdzem  na u- 
czm a Kotow sk iego i zakomuniko
w ała księdzu, że uczeń u łatw ia je j  
mężowi spotykanie się z kochan
ką K siąaz oburzony na ucznia je 
szcze tego -am ego dnia spotkał 
go przypadkowo i skarcił surowo 
i lekko uderzając w  ucho. Trzeba 
nieszczęścia, źe w  tym  czasie K o 
towski był chory i m iał w ysięk  w  
uchu. Skorzystali z tego w rogow ’ e 
księdza, w yo lb rzym ia jąc całą hi- 
s to rję  W p łynęła  skarga do pro
kuratora rodpisana przez o jca  
Kotowskiego, w wyniku którego i 
prokurator w szczął dochodzenie. 
Jednak już po kilku dniach, autor 
sjeargi napisał lis t do prokuratora 
w  Którym całkow icie so lidaryzu je 
się z  postępkiem księdza podkre
śla jąc nawet zbawienne skutki 
skarcenia chłopca. Chłopiec od 
tego czasu przestał in teresować 
się n iew łaściwem i sprawami. W 
zakończeniu ojciec tłum aczy się, 
iż  skargę ra p isa ł jedyn ie  i w y 
łączn ie pod wpływem  sw ojego są
siada, który oddawna m ;al szereg 
zatargów  z księdzem. Jednak m i
mo to przeprowadzono dochodze
nie i prokuratura sporządziła akl. 
oskarżenia.

Sąd O kręgow y w  Sosnowcu u- 
znał w inę ks. K o tw ick iego  za udo- | 
wodnioną i m imo ponownego o- 
św iadezenia o jca Kotowskiego, że 
całkow icie aprobuje skarcenie chło 
pca przez księdza, skazał go na 6 
m iesięcy w ięzien ia , z zaw iesze
niem w ykoran ia  kary. W  moty- 
wa< h wyroku Sąd podkreślił, iż  
czyn księdza je s t  n iew ątp liw ie

występkiem z art. 286. K siądz był 
urzędnikiem, nostępek jego  m ial 
ścisły zw iązek z urzędowaniem, 
a w reszcie  polskie prawodawstwo 
nie przew idu je kar cielesnych.

W czora j na skutek apelacji o- 
brony, sprawa znalazła się w  Są
dzie Apelacyjnym . Razem  ze skar
gą  apelacyjną obrońcy wpłynęło

trzecie  ośw .adczenie ojca, w  któ
rym  raz jeszcze Kotowski prosi o 
darowanie ks.ędzu jego  postępku. 
Sąd A pe lacy jn y  jednakże podzie
lił całkow icie stanowisko Sądu 
Okręgowego i wyrok utrzym ał w 
mocy, daru jąc jednocześnie karę 
na mocy am nestji.

Pobici?, ur/wladowcy
p r z e z  socjalistów

W  szpitalu na Czystem przeby
wa JaD Sawiński, funkcjonarjutsz 
po lic ji śledczej, pobity na podwó
rzu domu N r. 44 przy  ul. W o l
skiej.

Sowiński pełn ił służbę na u licy 
przed domem N r  44 w czasie gdy 
w  jednym  z lokalów  tego domu 
odbywało się zebranie PPS . CKW . 
W  pewnej chw ili w yw iadow cę 
w ciągn ięto  do bram y i dotk liw ie 
pobito na podwórzu. Opowiada

on, że wykręcano mu przy biciu 
ręce i nogi. Katow anego obron ił’ 
m ieszkańcy domu.

Sowiński po pobiciu bredził, 
zryw ał się ze strachem z łóżka z 
okrzykiem  „gd z ie  m oje w ieczne 
p ió ro ". Okazało się, że zg inęło  mu 
ono w czasie zajścia. W czora j w ła 
dze przełożone Sow ińskiego prze
słały mu do szpitala oryg ina lne
go W aterm ana, aby w  ten sposób 
w ynagrodzić mu stratę.

CHORE NERKF to zepsute filtry organizmu...
O ddają bowiem  one pęcherzow i 
mocz ź le  p rze filtrow an y, w p ływ a
jąc  przez to zatrucie organizm u 
wskutek niewydalan ia zeń szKod- 
liw yeh  substancyj. Z ioła M gr W o l

skiego ze znak. ochr. „U R O S A ", 
zaw iera jące rzadką roślinę in dy j

ską Ortosiphoniae o w łasnościach 
moczopędnych i dezynfekcyjnych 
pobudzają nerki do praw idłowego 
działania. Stosuje się je  przy 
cierp ien iach  nerek, m iednicze!: 
nerkowych, pęcherza i wszelkich 
dolegliwościach  dróg meczowych.

Wytwórnia M A G I S T E R  W O L S . 1 I  W arszawa Złota 14

Trudności nabywania bydła
na targowiskach w a rs za w s k ic h

D elegacja , pod przewodnictwem  
p, H  W ebera, przedstaw iła  p. wo
jew odz ie  trudności nabywam a 
bydła na targow iskach  w arszaw 
skich. gdyż handel ten w  dal
szym ciągu je s t skoncentrowany 
w  rękach hurtowników  mięsnych. 
D elegac ja  prosiła  o poparcie ak
c ji dostawy bydła przez spół
dzieln ie ro ln icze oraz otrzym a
nia na terenach rzeźn.anych po
m ieszczeń dla towaru, który bę
dzie ekspadjowany przez spół
dzieln ie do W arszaw y na zamó
w ien ia deia listów .

W oj. Jaroszew icz podkreślił w 
odpow iedzi, że zwraca specjalną 
uwagę na uporządkowanie sto

sunków w rzem iośle m ięsnym i 
poprze wszelką in ic ja tyw ę rze
m ieślników w  kierunku zaopa
tryw an ia  się w  żyw iec. W zw iąz
ku z tem, w  myśl zaleceń w o je 
wody Jaroszew icza i specjalnych 
wskazówek k ierow nika oddziału 
aprow izacyjnegc kom. rządu inż. 
ftysiak iew icza, 2 kw ietn ia, o 
godz, 19, w  lokalu p rzy  uh M io
dowej 14, odbędzie się drugie 
zebranie zainteresowanych sfer. 
na którem  delegacja zda spra
wozdanie z dotychczasowych 
prac i przystąpi flo handlowej 
rea liza c ji programu bezpośred
n iego zaopatrywania się w suro
w iec mięsny.

P i ą t K o w a  p r e m j e r a  „ S p a d h o b i e r c y "  

J u b i l e u s z  Ć w i K l i ń s K i e j

Teatr Narodowy występuje w dniu 3 kwietnia w piątek z premjerą ko- 
medji Gizymaly - S.tdleckiego „Spadkobierca” . Rzecż ta, grana przeć k.i- 
kunastu laty, .ostała gruntownie przerobiona przez autora tak, ze „Spao- 
kobierca” ukaże się w nowej redakcji tekstu, bardzo^ odmiennej od wersji 
pierwotnej. „Spadkofc eica" należy do dziel o trwalei artystyczne, wartości 
w polskie! literaturze komedjowej i jest bezsprzecznie najlepszą sztuką wśród 
tak popularnych utworów tcenr„zn>ch Grzymały - Siedleckiego jak „Sublo- 
katorka”, Popas Króla Jegomości” , „Podatek majątków)”, „Maman do 
wzięcia", „Pani Ministrowa ’ i inne.

„Soadkobierra ’ to komedja o wielkiej tężyźme dowcipu, barwnym i do
skonałym komiźmie sytuacyj i charakterów, nap.sana z wiclk ni rozma
chem i temneramentem

„Spadkobierca” ukaże się na jubileusz znakomitej artystki Mieczysławy 
Ćwiklińskiej, która odegra popisową rolę pani Katarzyny. Inne główne role 
grają: Węgrzyn (Obierzyński), Zelwerowicz (Siekierka aemoi), Janecka 
(Bitkowska) Kawmska (Babcia), Żeliska (W ikta) Łapiński {Antontjf, 
Hncdziński (Siekierka junior), Dominiak (< wierciak), Rapacki i t. d.

Reżyseruje St Stanisławski, dekoracje —  St Jarocki.
Kasy Teatru Narodowego i .Orbisu” wynrzedaia w biysgaw cznem Tem- 

pie pozostałą niewielką ilość biletów na przedstawień.e jubileuszowe.

D 2r i s ń e j s z &  p r e m j e r a  T e a t r u  L e t n i e g o  

„ P i e r w s z y  w y s t ę p  J e n n y "

Teatr l.etni gra dziś pu raz nierwszy pogodna komedję Waltera Ellisa 
(autora „Omal nie nocy DOŚluKnej*') ..Pierwszy występ Jenny” w reżyserji 
E Chaberskiego, w obsadzie Dulęba, Romanówna (Jenny). Halslca, Różyc
ki, Znicz i Roland w rolach głównych, w innych rolach. Zejdowski, Opalir. 
ski, Biernacki i inni.

„Pierwszy występ Jenny” przerobiony już został na film, którego pra
premiera ukaże się już wkrótce w Londyme z Lianą Hayd w roli głównej.

„ R o d z i n a  M a s s o u h r e "  D e v a l ’&  

C z w a r t H o w a  p r e m j e r a  w  T e a t r z e  P o l s H i m

W czwartek 2 kwietnia Teatr Dols)-i występuje z premiera najnowszej 
sztuki autora „Stefka” , „MademoiselD", „Totćori&cza" i innych świetnych 

| komedyj Jakóba Devrl‘ i p. t. „Rodzina M issoubre' (pierwotny tytuł, p rif 
ze pour les vivants” , „Modlitwa za żywych") w reżyserji Leona Schillera,

W  sztuce tej wyjątkowe pnie do popisu znajdzie Kaz mien ]unosza-Stą- 
powski w  głównej roli męskiej, stwarzając reprezentatywną figurę przed

stawiciela Purżuazii francuskiej ostatniego półwieeżą w stopniowym roż- 
; woju tej postaci na tle zmieniających nę cfiok. Będzie to wielka t. zw. 
ibiograrja sceniczna. Inne ważne role grają: parne —  Knncewiczówna, I as- 
Kowska, Wasiutyńska, Macherska, Woskowsk:, Mur.cl.ugrowa, Słuhiska, 
Brzezińska, oraz panowie — Buczyński, 7 Chm elewski, Britsclie, Łusz
czewski, Maliszewski, Michalak, Borow), Dowski, Hajduga, Małgorzewski 

. Myszkiewicz, Norski, Rygier Socha, Żeleński i Żukowski.
Dekoracje: Roszkowska, Ujejski i Siegmund

6.80 „Kiedy zanne..." 6.34 Gimna
styka. 6..30 Muzyka (pł.). W  przer
wie o godr. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjaekiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Dzieeko w wie
ku przedszkolnym": „Walka z cho
robowością” —  pogaa. wygł. dr i l.  
Gromski. 12.30 Koncert ork. T. Se- 
redjmskiegc (ze Lwowa). 13.10 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad o eksporcie 15.20 
Przegi. giełd. 15.30 Kunc. Ork. Stra
ży Więziennej 16.00 „Zagadki mu
zyczne" — aut. dla dzieci st. w opr 
A. A rtz i i T. Seredyńskiegn (ze Lwo
wa). 16.20 Duety w wyk. Br blarw.- 
dówny —  sopran i Ł. ( izechowiczów- 
ry  —  kontralt. Przy fort. pr.,f. L. 

! Urstfcin. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
” słuchaczem rauja. 17.00 „Dyskutuj
m y :  „Co myślimy o ubezp. społecz
nych* —  Rozmowę przepr. W l Ba
giński i  J. Michałowski. 17.20 „Jak 
to miło w kwietniu bywa" —  aud. 
J. Gerżabka z muzyką Dzięgieiew- 
skiego (z  Poznania). 17,50 „Książka 
i wiedza" —  o książce St Vincen;o 
„N a wysokiej połoninie" —  dr. Al. 
Hertz. 18.00 Konc. kamer. M Neu- 
teieh. Trio smyczkowe na skrzypce, 
altówkę i wiolonczelę, J. Francat: 
Trio smyczkowe na skrzynce, altów
kę i w iolonczelę. 18.30 „Skrzyni a o- 
gólna" —  dr M. Stępowski. 18.40
„Zycie kult. i art. stolicy". 18.45 
Progr. na dz. nast. 18.55 „Rozkosze 
hreczkosiejstwa”  —  skecz T Mar
kowskiego (z  Poznania) 10.10 Konc. 
reki. 10.35 Wiad. sport. 19.38 „ża- 
gadku sportowa z nagrodami". 10.50 
Pogadanka aktualna 20.00 Muzyka 
lenka ępł.) 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz." 2) 00 
XXX-ta audycja z cyklu „TWćrlł- 
CZOśĆ FRYD ERYKA CHOPINA 
(1810— 1849) w opr. prof. Zdz. Ja- 
ehimeckiegu. Wyk. —  J. Smidowicz. 
Czwarte Scherzo E-dur op. 54, Dwa 
mazurki: a-moll Nr 50, a-moll Nr.. 
51, Polonez As-dur op 52. 21.40
„Prima aprilis literaoKi" —  djalug 
J. Waśniewskiego z A. Galisem.
21.55 Pogad. aktualna 22.05 Próbny 
konc. między kontynentalny. 23.00 
Wiad. meteor, dla żeglugi powietrz
nej. 23.05 Muzyka tan. (pł.). 23.30 
„Pogawędka w jęz. ang.“  —  wygł. J 
Podoski.

Czwartek, dn, 2 kw ietn ia
6 30 „Kiedy ranne"... 6.34 G mna- 

styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer
wie o godr 7.20 Dziennik por. 7.60 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dia 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał z 
W ieży Marjaekiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn i2.15 Poranek mu
zyczny dla młodzieży szk<>ł średnich. 
Wyk.: Chór Kapela Ludowa i Ork e- 
stra P. R.: J Ilaydn: Siedem słów 
Chrystusa —  wyk. ork. G. Palestri- 
na Sanctus i Mikołaj Gomółka: 
Psalm 77 — wyk. chur. J. Haydn: 
Dalszy ciąg „Siedmiu słów Chrystu
sa" —  wyk. ork W Szamotuisk.: 
Już się zmierzcha i St, Moniuszko: 
Ojcze nasz —  wyk. chór. 13.00 Mu
zyka joolska (pł.). 13.10 Chwilka 
gosp. domowego.
1 15.15 Wiaa. o eksporcie. 15.20
Przegi giełd 15.30 Muzyka salono
wa (pł.). 16.00 „Czem jest twój ta
tuś? —  Posterunkowym" (Transmi
sja z życia dla dzieci —  przeprowa
dzi Cz. Nowicki (z  W ilna). 16.15 Re
cital wiolunczelowy Al, Katza. Pr :y 
fort. S. Chones (z  W ilna). 16.45 „Cu- 
Is Polska śpiewa" — pieśni towarzy
skie dawnych lat w wyk. Chóru 
„Bard" (ze Lwowa). 17.00 „Mieszt 
czaństwo wielkopolskie ‘ —  odczyt, 
ijkygti St W'asylewski (z  Poznania). 
17.15 „Fragmenty muzyki operowej1’
—  v7 wyk. Ork. llameralnej pod dyr. 
A. lIpTnans (z  Krakowa). 17.45 l'o 
gadenka aktualna. 18.00 IV-ty kon
cert z cyklu „Najpłąkni ’jsze Sonaty 
Mozarta" w wyk. J. Wysockiej-O- 
chiewskiej —  fortep an. W  progr So
nata A-dur (Koechel 331) i F-dur 
(Koerhel 332). 18.30 „1’ ilm, plastyka, 
architektura". 18.40 „Jak spęozić 
śwdęto?" 18.45 Progr na dz. nast.
18.55 „Nowiny leśne" —  prof. J .  
Kluska. 19.05 Konc. reki. 19.55 Wiasi. 
sport 19 45 Pogad. aktualna.

20.00 „Ostatni piosenkarz Lwowa"
—  audycja poświęcona twórczości 
popul. piosenkarza lwowskiego L. 
Ludwików ikiegn u opr. W. Budzyń
skiego i Cz. Flalskiego (ze Lwowa). 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrona 
przeciwgazowe - lotnicza" —  pogad.
2i.OO Wielki Teatr Wyobraźni: prem
jera słuchowiska oryginalnego p. t. 
„Djabeł". Napisał J. E. Skiwski. Oso 
by: Mecenas STEFAN  J  ARACZ, 
On —  Janusz Waniecki, Ona —  Ja 
nina Piaskowska Reżyseria Al. Wę
gierki. 21.35 „Nasze pieśni" —  Il-ga

Audycja z cyklu „St. Moniuszko — 
pieśniarz" w opr. prof. St. Niewia
domskiego. Wyk.: L. Szczepahskr — 
sopran, A l Michałowski — bas. 22.00 
Audycja z okazji setnego występu 
przed mikrofonem P. R. Kwartetu 
Warszawskiego: J. Kamiński —  I-e 
skrzypce, Z. Lederman —  Ii-gie 
skrzypce, J. Gorrowski —  al.ówka, 
M. Neuteich —  wiolonczela L. Boc 
cherini’ Kwartet D-dur, L. v. bectho- 
ven: Cavatina z Kwartetu op. 130 
B-dur, k. Szymanowski: II gi Kwar
tet smyczkowy op. 56. 22.45 Muzyka 
tan. z dancingu Cafe-Ciub. W  przer
wie o godz. 23.00 W iad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej.

JCJ71A

|  Ogłoszenia drebne [

MEBLE 100 U miesięcznie, 
prześliczna 

syplaln.a. s-olowy, gabinet skrom 
aieiszy 69. Nowy-Swiat 39, róg Pie- 
rackiego.

■■C II C solidne tylko od wytwór- 
,, JLI cy Rz«dzińskiego, Moko

towska 73 tóg Placu Trzech Krzy
ży najtaniej poleca: Stołowe. Ga
binety, Sypialnie. 1 apczany higje- 
niczne, tapicerskie, Fotele klubowe. 
Sztuki pojedyw-za.

a POl ŁC .Jego wielka miłosc” . 
A T LA N T IC : ..Kanaan ftłood"
A.MOR. ..Pocałunek przed lustrem”  

i „Kobiela Orcnidea”
ACRON Miasto poć terorem” ..Ku

szenie Szatana” .
ANT1NE4 .Tajemnica Fsraku” , 

„10-ciu z Pawiaka” .
ADRJA: „Potwór"
AS: .Jufika”  i „Jozef w Egipcie". 
B AŁTYK  „W  cieniu gilotyny". 
BIS: „Piotruś i małżeństwo z o- 

głoszenia".
Ca SI.\Q; „Charlie Chaplin — 

DzUieDzo czas"”
CORSO: „Kocham wszystkie kobie

ty' , rew ,a.
C A P tIO Ł : . Wielki Czarodziej" 
COLOSEUM (duże)- „Dawid Con- 

perfield"
COLOSSEUM MALE: „Bunt zwie

rząt- dodatki.
CZARY: „Człowiek wilk” .
EUROPA: „Z'otowlosv Brzdąc". 
El ITE: Kapryśna Mai jetta", „Praw 

dziwa Mdość”
ERA:.,Gabinet figur woskowych” 

„Kobieta T arzan” .
FILHARMONIA: „Jej ekscelercja

babka”.
F ORUM : „Zapomniany Człowiek*1 

i „Piotruś".
FLO RYD A: , Legjon nieustraszo-

nycF" i „Nasi chłopcy marynarze". 
FAM A  „Oskarżam cię matko". 
HOLLv \VOOD: „Ncc tia Transaf 

lantyku”. Na scenie rewja z K. Hanu- 
szem.

HELIOS: ..Kochaj tylko mnie". 
H A L jA : .Kocham wszystkie ko

biety”.
K INO p AR ś\V ANDRZEJA: 

„Przeor Kordecki — Obrońca Często
chowy".

KOM ETA’: „r.abiact Hgur wosko 
vi vch‘ ‘ i rewja,

LOS: .Osintnia serenada"
M AJEST1C: „Poznali się w Mon

te < arie".
MARS: Wacuś”
M EW A: „Nasze Słoneczko" i

„Spełniono Sny".
METEOR: „Kw.aciarka z Prate-

ru i . '-'kondal" milionerów".
M A S K A : „Szczęście na ulicy" i

„W ielkie wydarzenie".
MUCHA: Jestem zbiegiem", „Całuj

:i ? leszcze**.
MAJF.ST1C Małżeństwo na bez

drożach”
NOWA TOMBOI.A: * ,Dia ciebie 

śpiewam' . .Urojony świat".
OKO PRASK IE : „Napad na Kon

go” i ciod.
PE T IT  TRAN O N : „Nasze slonecz- 

ko*’ i , Niedokończona symfonia" 
PO PU LA R N Y : „Pojedynek z<

śmiercią*, rewia.
PA N : „Pan Twardowski".
PRAG A: „Kocham wszystkie ko

biety".
R IALTO : „Czarny Anioł*.
R A J : „Księżniczka przez 30 dni", 

J lytcrze S te p u " .
RENA: „Wyspa Skarbów” , „Eski- 

mo--
ROMA; „Meironolitan".
P.OXY': „Pożar r.ad W ołgę", „Ka- 

rioka".

Właściciele taksuwek
o trz y m a li w y  s in ie n ia

Lnząd Przemy slov.y, a nie jak  
podaliśmy wczoraj K om isarja t 
Rządu zaw iadom ił w łaścic ie li tak
sówek, że około trzysta  wozów  
którym koncesja kończy się, z 
dniem ” 1 m aica b ędye  w yco fa 
nych. V5 laścicie le taksówek zw ró
c ili się w te j spraw ie dc m in ister
stwa Kom unikacji i otrzym ali 
w yjaśn ien ie, że przyrzeczone 
przez min. T 'lr\eha ulgi w spra
w ie koneesyj i zaległości podat
kowych są w opracowaniu i jesz
cze w tym tygodniu będą ogłuszo
ne.

Zdzisław Pankowski, 1 36, w W ar- 
szawie; Kazimierz Jerzykiewicz, 1. 82 
w Warszawie; z Bcrczewskicn Lucy
na Sikorska, 1. 36, w Warszawie* 
Przyłupska Marja Anna, 1. 70; To
maszewska Ma^a, 1. G5; Szwarczew 
ska Marja Teresa, 1. 21; Wapiń-k' 
Januarjusz. 1. 37, emeryt.; Kowalew
ska Stanisława, I. 50; Tarnowski Jó
zef 1. 85, kucharz; Kanrewska Hcle'- 
na, 1. 60; Motał Jan, 1. 38; Miszkie- 
wicz Marja. 1. 40; Helbingerowa Mar 
ja, 1. 58; Tomaszewski Stanisław 1 
71, emeryt; Kralka Małgorzata, 
1. 68.
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'■Jalnego w ysłann ika ).

15-ty dzień procesu Grzeszol- 
mego upłynął w  atm osferze za- padku stosowałem zastrzyki do-
^resow ar.ia  publiczności sądo- 

"TJ losem ■wniosków zgłoszonych 
T - z obrońcę, adw. łło im ok l - 

J' Low sk iego.
I-OS WNIOSKÓW OBRONY 
O godz 12 .2 0  rozpoczęła się 

ro*Pra.wa j sąd odrazu ogłosił de- 
* 11 . przesądzającą większość 

'"' diOsków obrony Oddalono na- 
'hujące wnioski: o powołanie 

Pn f. Wachholca i prof Olbrych 
ponieważ jąd rozporządza już 

pinją dwóch biegłych (p ro f. Sie- 
- *wiczr z Wilna oraz pisemną 

Prof. O lbryehta z K rakow a ), a 
r*®c*«nfa te nie są sprzeczne ze 

; o wezwanie dr Lustra, zna- 
neS > derm atologa, k tóry m iał 
'tw iffd r ift, ze przy  zatruciu talem 

iosy wypadają całkow icie, a oko 
czność ta zdaniem sądu jest do- 
r*r znana; o zbadanie wycinka 

mózgu zmarłej Lucyny Grzeszol- 
lako zbędnego, przyezem  

s<d nie wątpi w autentyczność 
■'iigu złożonego przez dr. Sztukę, 

«•!< m ozg przekładany z jednego 
M oj* do drugiego m ógł stracić 
Pewne właściwości i nowa analiza 
wprowadzić m ogłaby sad w  błąd; 
seki ję trupa nieznanej osoby dla 
ustalenia, czy w zwłokach zna j
duje się tal, sąd uważa za niepo
trzebną, ponieważ 
0 pytań ;e byłabv

(tel. od s p e - t o  prowadziłem  kurację robotni-1 Bugaja. On również zezna!, żo 
ka Kczucha z Bytomia, również me dopisywał niczego w pamięt- 
zatrutego talem. V każdym wy- nik,ach i nie m iał wpływu na p i

sanie dzieci.

odpowiedź na 
niepełna nie

wiadomo bow iem„ jak  ży ł dany 
"sobnik. czem się odżyw ia ł oraz 

Jdy i wskutek czego zmarł: wc- 
ewanje grabarza Michalskiego 

a ustalenia faktu pro fanacji 
"robu Lucyny G rzeszolskiej sąd 
iwa*a także za zbędne, ponieważ 

okoliczności te są dostatecznie 
i wyjaśn ione w zeznaniach 

swuadków.

Sąd u w zg ięu n u  natom iast w n io  
sek obrony o powołanie a r Koło-
Z*ł l ,eczy'l chorych ża
ru ych talem , może sądowi slu- 
v v azi.erni wyjaśnieniami z za- 

tej dziedziny. Dr. Kulo- 
21fja 'O*ano telefonicznie z 

Szopienic.

** ^ A M I tT M h .*  Z M A R Ł Y C H  
\dw. Hofmtikl-Ostrowsici zw ra 

ca się z zapytaniem  do oskarży
cieli, czy zam ierza ją  korzystać ■/, 
Pamiętników zmarłych dzieci, w o
bec podniesionego przez Grzeszol- 
sk itgo  zarzutu, iż znajdu ją  się 
tam fragm  nty pisane obcą ręką.

Prok. Suski: —  Zgadzam się na 
w yelim inow anie tych części pa
m iętników, na które zw rócił uwa-

żylne Przedtem  działalność talu 
znałem tyll.o teoretyczn ie. Gdy 
wezwano mnie do chorych, o ja 
kich mówię, początkowo nie mo
głem zorjen low ać się, jak i rodzaj 
zatrucia ma m iejsce. Dopiero po 
przestudjowaniu podręczników Ca 
chowych, co było konieczne z 
uwagi na niecodzienne i zagad
kowe objaw’y choroby, postawiłem  
d jagnozę o zatruciu talem

—  Czy pobrał pan mocz do ana
lizy?

—  Tak, ale śladów w moczu nie 
znalazłem , stw ierdziłem  nato
m iast podrażn ien ie nerek.

— Czy chorzy gorączkow ali?
—  N ie. M ie li stan podgorączko

wy. U  zatrutych śm ierteln ie w y
stąpiły w rzody na rękach, wypa- 
aanic włosów', zaburzenia psy
chiczne, tra c ili także przytom 
ność i m :eli bóle dolnych części 
stóp.

O b ro ń ca : —  Czy o w rzo d zen ia  
p rzy  za tru c iu  ta lem  zawrsze w y 
s tęp u ją ?

—  N ależą  do objawow charak
terystycznych.

—  Jak długo trw a ł stan nie
przytom ności ?

—  Chłopiec z rodziny Nyczów  
po zatruciu talem w związku ze 
zjedzeniem  zatru tego chleba od
razu stracił przytom ność, leżał 
bez przytomności pięć dni i zmarł. 
Rodzice jego  chorowali dw a ty
godnie. S tracili przytom ność na 
cztery dni przed śm iercią i nie 
odzyskawszy je j  zm arli.

—  Czy pan doktor zna bliższe 
okoliczności zatrucia rodziny N y 
czów ? N a rozpraw ie sądowej by
ła mowa, że tal m ogl dostać się 
do dzieży z rozczynem  chleba. 
Cdzie stała ta dzieża?

—  Stała w p iwnic; .
—  A  czy zna pan hipotezę obro

ny w  tamtym procesie (przyp. 
Red. —  zakończonym uniew in
nieniem oskarżonego Łacnego r. 
zarzutu umyślnego zatrucia całej 
rodziny.), że szczury zaw lokły tal 
z trutki do dzież} z rozezyns.r. 
i hleba ?

—  Słyszałem  o tej w ersji, ale 
nie interesowałem  się nią b liżej

S ęd zia  M ich a lsk i: —  Czy Zaw
sze w rzo d y  w ystępu  ją  u ch orych  
za tru tych  ta lem ?

N iezawszt
—  Pan ie doktorze, to nak-zy 

zdefin jow ae. ( zy wrzody mogą
.w ystępow ać przy zatruciu talem,

Sąd p ostan ow ił jedn ak  pobrać 
p róby  pism a za rów n o  od k u c z a l
sk ie j, jak  i Bugaja, i przekazać, je  
do zbadani*, nauczycielow i ka li
g ra f i i  w  Sosnowcu, Araszkiew i- 
ezowi. Obrońca protestował prze
ciwko temu, w ysuwając zarzut, 
że A raszk iew icz nie je s t zaprzy
siężonym biegłym . Adw okat do
magał się powołania znanego eks- 
perta-gi u fo loga K w iecińsk iego z 
Warszaw y, podkreślając, że we 
wszystkich trudniejszych spra
wach zazwyczaj on jes t wzywany 
przez sądy. —  N ie  chodzi obro,- 
nie tylko o porównanie pisma Ku- 
czalskiej, czy Bugaja. Równie 
ważna jest kwestja, czy obca- rę
ka pisała coś w  pamiętnikach 
dzieci, czy są tam fragm enty pb 
sane przez kogo innego n iż przez 
Jerzego i I.ucyne Grzeszolskich.

Sąd og łosił decyzję wezwania 
p. A raszk iew icza, któremu posta
w iono zuJanie odpow iedzi na 
kw estję podniesioną przez obro
nę B ieg ły  otrzym ał jeden dzień 
czasu na wydanie swej op in ji.

P r z e w .:  —  Czy strony m aja 
jeszcze jak ieś dodatkowe wnio 
ski?

Zarówno z fo te li oskarżycieli 
jak  i z m iejsca powoda cyw ilne
go i ław y obrończej padają ko le j
no odpow iedzi, że żadnych wfrifł- 
sków ju ż nikt nie ma. P rzew od
niczący zarządza u koń czen ie  po
s tęp ow an ia  d ow o d ow ego  z tem , 
że w  śro d ę  o god z. 9 rano w zno 
w ion ą  bedzie  ro zp ra w a  i nastąp i 
odeb ran ie  od b ie g łe g o  k a lig ra fa  
ek sp ertyzy  na p iśm ie, nad k tórą

nic będzie  ju ż  dyskusji, poczem  
autorrutyeznń nastąp i samknię 
cie p izew od u  sądow ego.
T A Ł  W R A D JO O D B IO K N IK A C H

Przew .: —  W  środę o godzin ie 
9.20 rozpocznie przem awiać p. 
prokurator.

O b ro ń ca . —  Otrzym ałem  bar
dzo dużo listów w toku procesu. 
Korespondencja jest różnej tre 
ści. Astrolog z Torun ia  propo
nuje mi postaw ienie horoskopu 
z gw iazd dla tego procesu, nad 
syłając podobny horoskop na tle 
sprawy G orgonowej. Mam też bo
gatą literatu rę talu. Spośród (ych 
listów ważny jes t dla mnie jeden, 
pisany przez przodownika ślużhy 
śledczej, który nadsyła mi w yc i
nek z fachow ego pisma niem iec- 
k:ego. ze do w zm ocn ien ia  krysz- 
talka p rzy  d e tek to rze  ra d jo o d b io r  
nika używa s ię  ta lu  Proszę sąd 
o załączenie tego listu, który dla 
obrony ma duże znaczenie, jako 
dowód, że wśród w ielu  innych 
możliwości, w  jak i sposób do k aż
dego domu prywatnego, gdzie jest 
radjo kryształowe, może dostać 
się tal, jes t zapotrzebowanie na 
tal przy konstrukcji detektora.

Jednocześnie obrońca złożył 
i.a stole sędziowskim  lis t adw\ 
Bonera z Sosnowca, z którego 
wynika, że Grzeszolski wnosił do 
Bugajów  pretensje o 10.500 zł. 
jako należność za budowę i re
monty. oraz lis t pik. Kozłow skie
go. który na kilka dni przed aresz 
towumYni oskarżonego w yraża 
mu elewa podziękowania za 
szczerą i owocną współpracę w  
Kole. Rodzicielskiem . Pom imo 
sprzeciwu prokuratora i powoda 
cywilnego, sad załączył te nowe 
dokumenty do akt s p ra w }.

LE B I E L E Z N A  D A M S K A ,
POŃCZOCHY i TRYKOTAŻEM a r s z a ł k o w s K a  6 3  

| C n m ie ln a  3 7

K o n fe k c ja  d n e c . ę c a :  C h m ie ln a  3 7

gfc sądowi Grzeszolski, a w pozo -1 
stałych częściach będę je  w y z }-  lw!Z n 'e muKZ4- 
ski wal do m owy o sk a rżyu eh L .c j.! t Adw Motm‘ kl f 

Obrońca domaga sic wobec t e - 'Mam wraż* m* ’ ze tutaj będ* 'C
go  i>obrania p róby  p ism a od Ku- 
c za łsk ie j i W ła d y s ła w a  B u ga ja  w  
celu  przesłan ia . do ek sp erty zy  
g r a fo lo g ic z n c j , —  Chudzi m i n ie 
tylko o s tw ie rd zen ie , czy Kuczal
ska lub B u ga j dopisyw ali coś w 
P am iętn ikach , a le  chcę m ieć  do
wód. żc je ż e l i  k toś  p isa ł w  pa
m iętn ikach , to n iew ą tp liw ie  mógł 
w y w ie ra ć  w p ły w  na zapisy dzieci 
• w  m n ych  częśc iach  pam iętn ika  
■W yn ik a łob y  z tego , żc  d z iec i p o
zo s taw a ły  pod n ieustanną suge- 
s t ją  K u c za lsk ie j lub B u ga ja , k tó 
r zy  d yk to w a li zm arłym , ja t  m a ją  

w y ra ża ć  s ic  o oj< u 
Z a ró w n o  p rok u ra to r , ja k  i po. 

w ód c y w i l n y ,  adw-. P a w e łek , opo- 
ń u ją  p rzec iw k o  żądan iu  ob roń cy  
Sąd p os tan aw ia  w yd a ć  d ecy z ję  
w  te j  k w eg t ji po n a rad z ie  N a 
stępu je  god z in n a  p rzerw a . N a  sa 
li znać p od n iecen ie  u pu b łiczno- 

ci, sp o d z iew a ją c e j s ię  ry ch łe g o  
ju r  ukończen ia  postępow an ia  do
w o d o w ego  w p roces ie .

Z N A W C A  T A L U  - T R U C IZ N Y  
P o  p rz e rw ie  sąd przystępuje do 

sb *aa p ia  o s ta tn ie g o  już św iadka , 
dr Herberta K o ło d z ie ja , lekarza 
'lu tn iczego  fabryk i G ieschego w 
^ i*  p ien icach .

P r z ę w .;  —  Czy pan m ia ł w  swo- 
e P ra k tyce  w yp ad k i leczen ia  

Pb ch o r jc h , u k tórych  s tw ie r -  
° nG' - s tru c ie  ta lem ?

"J ia łem  ó tak ich  w ypadków . 
:au- , r “ z? pow iedzieć sądowi, 
u- **, y,J‘  ° b ja w v  choroby, p rze- 
* *  g ż e n i a  ; w y n i k i .

ZA trutych talem  w
rodzinie Nyczov, przvp Ked -
f w y p a d e k  k a tow sk i o wy- 

- ulej rodziny górn ików  ta- 
" r — ym w' rozc-zvn cliie-

W  - Zdarzyły si(, tarn tn y  wy 
pad i emierej. Jedno dzi ewczynkn 
y PPzezeinnie wyleczona. Nad-

W Muszynie wybito szyby
w kilkucfiiesiąciu domach żydowskich

Z  ‘J i t f i a m u m l i

w ystęp taneczny
Zespołu Bodenwieser

W iedeński zespół taneczni 
Gertrudy Bodenwieser wystąpił 
w liczb ie sześciu pań w sali F il- 
harniunji, wykunywując szereg 
tańców pomysłu G Bodenwieser.

O scylu jący pomiędzy plastyką 
rytm iczną, mimiką d iam atyczną 
a tańcem wyzwolonym  kierunek 
choreograficzny szkoły G. Buden- 
w ieser nie odbiega zbyt daleko 
od w idzianego ju ż poprzednio w 
W arszaw ie typu zespołów M ary 
W igm an, Labana lub Jóosa. W i
dać wyraźną troskę o tę samą ce
lowość harm onijnych ruchów ca
łego ciała, o rozw ój kiści rąk, o 
w yrazistość in terpretac ji tanecz
nej. Ty lkó  sam taniec jes t trakto
w any u Bodenwieser sw-ooodniej 
i szerzej iwż w innych zespołach.

N ieauW e ob iazy  taneczne jak 
np -.Kołysanka matki z iem i-'. 
„T a czk a " lub „Zachód słońca-' 
charakteryzu je pewna masywność 
w rzutach i dążenie do w yw oła 
nia efektu rzeźby (szczegó ln ie  w  
zakończeniu tych scen choreogra- 
lic zn ych ). K ilka  ciekawych „b ry ł" 
tanecznych dała w „K o łysance" 
grupa pan L  AUat., Z. P etri i E. 
Stein inger.

Psychologiczno - socja lny pod
kład m iały „O b licza  n ienaw iści" 
(m uzyka M. L o rb e r ). Kreacje 
„ In try g ’ "  była jedna z najlep 
szych (M . Siehs I. H errm ann ) o- 
boK „T e rro ru " ( I .  Ret hen) „M a 
sy przeciw- masom" wypadły zby. 
afektowanie.

O akrobację potrącała „Zdo
bycz" (Danse barbare), która 
m iała ładną lin ję  rysunkową 
W dzięczn ie i lekko odtańczyła I. 
Rythen Stiude Chopina ( „ W  lo
c ie " ) .  „Tan iec  argen tyńsk i" oka
zał się banalnym  i tanim, n.c o 
w ie le  lepszym — „tan iec chłopców 
arabskich".

N a jlep ie j wypadha charaktery
styczna „starow-iedeńska p o lk a 1 
CAllan i R ythen ) odtańczona ko
k ietery jn ie, filu tern ie  ł lekko, w 
zabawnych knrmelkowatych ko- 
stj urnach.

,W a lc“  J. Strauss‘a w wykona
niu całego zespołu nie w yróżn i! 
się żadnym orygina ln ie jszym  po
mysłem i zaw iódł poklaa&ne n a 
dzieje.

M ichał Kondracki

*olacy w Gdańsku gnębieni
p r z e z  większość hitlerowski*

K R A K Ó W , 30. 3. ( P A T  ) Dnia 
29 b, ni. u s iłow a ł S te fan  P a tyk , 
p rak tykan t sk ładn icy  K o łek  ro ln i 
c zych  w  M u szyn ie , ro zw ie s ić  na 
m urze dom u u lo tkę  an tyżyd ow sk ą  
W id zą c  to  d en tys ta  Jakób Lam  
pcl, w yzn n m a  m o jżeszow ego , w y 
s tąp ił c zyn n ie  p rzec iw  P a ty k o w i.

N a  w ieść  „  tem  zeb ra ły  s ię  w  
god z in a ch  w ie c zo rn ych  na rynku 
w  M u szyn ie  pp n ieszp orach  g ru p 
ki lu dzi, kom en tu jąc  za jś c ie , p o 
czem  zaczęły  w y b ija ć  s zvb y  w  do
m ach zvd ov  skich W y b ito  szyby

w  syn agod ze  o ra z  w  k ilk u d z ie s ię 
ciu  dom ach żydow sK ich , w y rz ą 
d za ją c  szkody na sum ę około  600 

glut ych
Ro u spaka ja jącen . p rzem óe ie- 

n iu  bu rm is trza  i in te rw e n c ji p o
l ic j i  d em o n stru ją cy  ro zcs z ii się. 
Ż adn ego  rabunku an i napadu na 
lu dzi poza w yb ic iem  szyb  n ie  b yło .

N a  m ie jscu  p ro w a d z i d och odze
n ia  p od p rok u ra to r  sądu o k rę go 
w eg o  z N o w e g o  Sącza  w ra z  z w i- 
cestarostą .

„GauSeiter” Fur ster
inna defin ic ja . B i. K ołodzie j le 
czył pięć przypadków- zntrucia 
talem  i u tych osób, które zmarły, 
znalazł owrzodzenia. W ynika 
stąd. że przy wypadkach śm ier
telnych zatrucia talem w rzody 
są, a r.iema ich przy lżejszych 
zatruciach.

B r  K o łodzie j: —  W łaśnie ja
bym to tak ujął

Prok.; —  Jaka jes t przyczyna 
śm ierci p rzy zatruciu talem ?

Dr. K .: —  Porażen ie nerwu 
błędnego, porażenie: krążenia
krw i, a następnie porażenie ser
ca i w rezu ltacie zgon.

G bionca —  A  zapułenu opon 
m ózgowych nie w ystępu je?

—  T o  nic ma nic wspólnego.
N a  tem przesłuchanie dr. K oło

dzieja  ukończono Zeznanie leka
rza wniosło nowe w-ątpliwośc. do 
spraw-y. Jak dotąd, proces przy* 
niósł w-iele dowodów, jednak każ
dy dowód jes t albo pod znakiem 
zapytania, albo kw-estjonow-any 
przez obronę, która w przeciw ień
stw ie ao tez  oskarżenia, nieraz 
potw ierdzom ch  przez biegłych, 
w-\ suw a w łasne koncepcje i g ro 
madzi kontr-aowody.

JJjftZCZE P A M I Ę T N I K I

Sąd w zyw a św iadka h u cu lską , 
od rana obecną na sali, i zapytu
je  ja  o pamiętniki dzieci.

—  Ja Uifi w-spo|n°go z temi pa
m iętnikam i nie mam ’A iedzia- 
łam, że dzieci je  piszą,ale nigdy 
nie zaglądałam , nie czytałam , nie 
pisałam w nich nic i nie ponsu 
w ałam dzieciom  tematów.

1 —  Gzy dzieci p isały pamiętniki
same ?

—  Absolutnie nie wpływałam  
na nie.

O to samo zapytywano także 
brata Kuczahkiej, W ładysława

w y b r a n y  dc Reichstagu
od „gau łe itera " Forstera  jes t po
wszechnie znana. Koła  polityczne 
wskazują, iż jest rzeczą niedopu
szczalną, aby polityka senatu 
w olnego m iasta prowadzona była 
przez członka Reichstagu.

W  kołach politycznych zw raca
ją  uwagę, iż do Reichstagu nie- 
m em ieckiego wybrany został w 
n iedzielę gdańsk.) „g a u le ite r " hi
tlerowski. dr Forster.

Zależność senatu gdańskiego

W h ś c t  2  k r a j u
I M Y L S n U K  W GDYNi

Gdy iiska Rada Miejska opracowała 
plan robiii inwestycyjnych w r. 
1936M7. Ogólny kredyt na inwentyce 
|ii/ewidziany jest w wysokości 
Y 100.000 zi Zarząd .Miejski posiada 
już pokrywie na sumę 2,()tiU.(JOU zl.

\RESZTOWANIL KOMUNISTÓW
W Zamościu, podczas pogrzebu 

komunisty ;\brama Gnigleta i człon
ka Bunda Abrama Szyfru uczestnicy 
pogrzebu, układający przeważnie
z komunistów', usiłowali ur/ądiić de
monstrację. Aresztowano kilkunastu 
wywrotowców.

WYBUCH ROPY
WPasiecznej w czasie podwier-a- 

nia »?ybu Nr. 11, nastapil wybuch ro
py. Dzienna produkcja nowego szybu 
wynosić będz.c około 50 ton. |

l?wiłjzien:e sędziego
w e  L w o w ie

LW Ó W , 30, 3. O lbrzym ią sen
sację w  kołach lwowskich w yw o
łała wiadomość o aresztowaniu 
sędziego sądu okręgowego wc 
Lw ow ie, M ichała Gąsiorowskic- 
go, na polecenie prezesa sądu

17 000 ŚPIEWAKÓW
Ruch śpiewać/} na Kląsku obe; 

mnie ponad 17.000 członków W  o- 
statnini roku kota śpiewacze wystą
piły z koncertami we wszystkich nie
mal ni cis, owościacli na -śląsku. — 
W  czas;c Z clonych Św iąt odbędzie 
się jubileuszowy zjazd kol śpiewa
czych z całego Śląska.

śTR  JK
7 Przemyśla donoszą, i i- w- fabryce 

maszyn i narzędzi rolniczych „Polna 
wybuchł strajk robotników, któny 
nikogo do środka fabryki nie, wpu 
szczają. Żywność strajl-ującviu uo- 
starczają rodziny przez okna fabryki.

UPARTY SAMOBÓJCA *
25-letni magistei praw, M ron Ju.jan 

Sloniewski, ze Lwowa, ępowodu ar,<; 
ku pracy, usilowa! popełnić samobój
stwo przez pow,es/et,ie się. ci jy mu 
przeszkodzono, wyskoczył z drugiego 
pietra, doznając szeregu ogólnych o- 
brażeń i łamiąc obie nogi.

G D A N śK , 30. 3. O tw iera jąc 
plenarne zebranie VoIkstagu,
przewodniczący Beyl wyznaczy! 
czas przem ów ień dla narodowych 
socja listów  na 105 minut, socja
listów  —  32 minuty, centrowców 
—  25, niem ieeko-narodowych •— 
8 oraz dla Polaków  —  5 i komu
nistów także 5 minut 

Jako mów-cy opozycy jn i ,\v dy
skusji nad budżetem przem aw iali 
poseł socjalistyczny- B rill, centro
wy W eiss, oraz poseł n iem iecko- 
narodowy Gamm i komunistyczny 
Plentkowski. W szyscy oni k ry ty
kowali senat za to, ź( tak późno 
przedłożył budżet zeszło ioczny i 
zapow iedzieli, że będą głosować 
przeciwko budżetowi.

Poseł nolski Budzyfiski złożył 
następujące ośw iadczen ie: „Z go 
dnie z dotychczasowym  zw ycza
jem . zam ierzało kolo polskie 
przedłożyć V o lkstagow i podczas 
dyskusji nad budżetem życzenia, 
trosk, i wnioski ludności polskiej 
w  Gdańsku, k o lo  polskie pragnę
ło w  ten sposób dać senatowi 
możność nietę lko oświadczenia

się w  spraw ie Interesów  polskiej 
m niejszości w Gdańsku, lecz rów 
nież zw rócić senatowi uwagę na 
zaszłe i stale się pow tarza jąc” 
nadużycia podwładnych mu orga 
nów-, oraz na fak t n iejednolitego 
traktowania obyw ateli gdańskich, 
czy to ze w zględów  narodowych, 
re lig ijnych , czy w reszcie p a rty j
no - politycznych. Fakt ogran icze
nia czasu przemuwień , stale A if 
pow tarza jący i nabierający -cech 
stałego obyczaju odbiera kołu 
polskiemu możność swobodnego 
wypowiadania się i pozbawia gc 
słusznego i konstytucją zagw a
rantowanego praw a reprezentow i 
nia najżyw otn iejszych  interesów 
m niejszości polskiej. K o lo  nolskie 
wnos najostrzejszy- protest prze
ciwko tym metodom, używanym 
przez Większość Volkstagu. Na 
znak zewnętrznego protestu, Kolo 
polsk i" powstrzym a się od odaa- 
nia swego głosu przy głosowaniu 
nad poszczególnemi budżetami 
mimo że było jego  « zam iarem  ze 
względu na współpracę z sena
tem głosować za budżetem

A £ C sportowe
" 1 r — —

S Z W E D  O P O L S K IM  S P O R C I E  sie, k tóry  nastipiil be<.jiośiec nlo po
W  Polsce bawił kilka tygodni gc- toku wielkich międzvnarodoivych 

w a ln y  inspektor ginniąstyt w Szwe- sukcesów naszych awodników. Mi- 
tji, spt. I oulc W  s/tokholmsk ni Hieny rok byt najbogatszym w  stikie- 
doennikn „Daccns Nyheten-’ nkazat *y miedzynarudowein okresem w lv- 
się wywiad z kpt- Linde w kiórym storji naszego wioślarstwa. Dwa rri- 
nasz liedawny gość wyraża wielkie stizostwa Europy, zdobyte przez Ye 
pochwały poć adresem Polski. Szc/e- e.va na jedynkach, oraz. Yereya
gólnic silne wra/en e w ,'\varł na go: - i Uśtupskiego na dwójkach za- 
ciu s/wed/kim nasz Centralny Jasty- pewnity Polscr drugie miejsce w ogol 
tut wychowani* Fi (ręcznego. Limie nej kiasyfj-acji m’strzostw przed 13 
tw lerd. i. że tak wspaniale postawio- mnemi pflJislwami 
nej m.zelni wyższej \\’. E. Szwecja nie Nowe i.laoze Pol Zw. Towarzystw- 
jK .ada. M ioślarskich przedstawiają się nastę-

Do.skonaie wrażenie zrobiły na pująeD: prezes —  Bojanczyk, czlon- 
Szwedzie dzieci polskie, o których kowie —  Gizelak. Zewicki, Tuwa-
pisze on w ten sposób: „Chciałbym nówna (wazyscy ponownie), Biskup-
wiele z tych ciz;ec; przyw.tżć Jo ska, mjr. Szymański, mż. Lenarto- 
Szwecji, szczególnie, że mamy u sie- Wicz i kpt. Chodaclci. 
bie niewiele dzieci, a za to wiele ple- DfiCjalne otwarcie sezonu w-ioślar- 
niecDy. podczas gdy w Polsce jest skiego r.jstąpi w- tym roku w całej
wręcz odwrotnie-'. Polsce 10 maja. Miedzyklubowe re-
2.JAZD GWIAŹDZISTY KO LARZY wiosenne odbędą sic w Warsza

wie 14 czerwca, a w Krakowie 21-go 
czerwca.

BIEG SZÓSTEK NA PRZEŁAJ
Dorocznym zwyczajem, odbył sie 

Berlina, dostępnv dla kolarzy wszyst- ' v Lond>r 'p n' bieg naprała i 6 
kich państw Z _zd musi być rozpo- fjn,m  ^reprezentujących _  Anglię,

DO BERLINA
W  okresie igrzysk olimpijskich ńe- 

miecki Zw. Kolarski organizuje mię
dzynarodowy zjazd gwiaździsty do

apelacyjnego we Lwow ie. Ze

względu ną dobro śledztwa, po
wody aresztowania nie zostały 
ujawnione. W  każdym razie w ia
domo, że aresztowanie nastąpili

Niemcy po wyborach
p ro w o k u ją  P c la k c w

KATOW ICE, 30. 3. MYzoraj dossło 
w miejscowości Kontować *  1 
rybnickim dc zajść, sprowokowanych 
przez Niemców-, wracających do r  li
ski furmankami z \vyboróv- w- Kaci- 
b.irzu. Niemcy sprowokowali \ n ie
słychany sposób inłoozież w^i, Przez
którą przejeżdżali, piewając piesm | prawdopodobnie Angielka" Betty Sta 
hiUorowslćie i obrażając ją słownie. 9-letnia olimpijka ma reprezento 
Sprowokowana młodzież poti.eti la za  wa(t Auglję w  turnieju SKokow iio 

rmankami. wówczas padł strtal, wódy.
kilku Niemców .agrozilo miodzie-' NOWE W'LADZh WIOŚLARZY

Szkocję. Walję, IrUndję, Francję i 
Belgję Każda drużyna składała się 
z 9-tlij zawodniK-ów. Po raz 22-gi wo
góle a po raz 7-my zrzędu zwyciężyła

pnnstv Zjazd musi byc rozpo
częty i ukończony w okresie 1— 10 
Sjeipnia, przyezem dla mężczyzn u- 
,-talono trasę minimalną 120 k o i ,  a 
dla kobiet SO km, Wszyscy uczestnicy , ,
zjazdu otrzymają odzna te olimpijska. t-ril/vna aijoieteka nizt

9 LETNIA OLIMPIjKA 'nndywiduataje zwYCtfzył An-
N'a igrzyskach zimowych w Gar- ^ ____________

•lnscl najmlouszą uczestniczką olim“- i 
Pjady była 11 -letnia (nada, Japonka 
przedstawić,elka jazdy figurowej na 
Gdzie. Na olimpjatizie letniej w Ber 
hnie najnLodsza uczestniczka igrzysk 
będzie miała tylko 9 lat a bęuzie nią

-7 r^xv»u.Tn n- d u / v e i e n i ! a  kilku N ie m ców  za g ro z i ło  młodzie-  NOWE WŁADZE WIOŚLARZY 
a ’ i . U. Źs, lż y  rew o hi eram i.  DvSzlo do bójki.  l ’o- \\.- v  i r s za w ie  odbył się XVII sko-

s t a n o w i S K a  p r z e z  sęd /. iego  W ' ' 11io.ja p rze p ro w a d z i ła  doclimizenie i |ej sejmik wioślarski p i ł y  udzia le  de- 
row s k i e g o .  Sędzia GąsiorówssiO 1 u s t a f l a ,  że proiroknlor-zy  pochodzą : 'legatów z catej Polski. Tegoroczne
ma lat 5 5  i ma za sobą 29 służby. | Radziejowa. [obrady wioślarzy przypadły w okre

P .  W oytyna
icUie na e m e ry tu rę

Spodziewane je s t w  na jb liż
szym czasie p fże jsc ie  na em e-y 
turę p radcy W oytyny z M in. 
Przem  i Handlu, ł*. W oytyna jest 
kpmisarzent G jełdy iMięenej. Jak 
wiadomo, p. W oytyna  występował 
niedawno jako rzeczoznawca w 
sprawie uboju rytualnego.
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Skarby krajów podbiegunowych
Czego m o ż e m y  n a u c zyć  sie od E s k im o s ó w ?

M ów i się bardzo w ie le  o olbrzy- mę, przeszło 300 m iljonów  dola-
reiieh skarbach natury, jak ie  się 
k ryją  w  krajach podbiegunowych.

W iadom o także, że kolosalne je  
szcze m ożliwości przedstaw ia ją  
kra je podbiegunowe pod w zg lę 
dem rozwoju  przemysłu fu trzane
go i rybołóstwa m orskiego. A le  
czyśm y przypuszczali, że mogą 
być one także w ielką centralą do 
starczającą stre fom  um iarkowa
nym mięsa zw ierzęcego i konku
ru jącą nawet poważnie z innemi 
krajam i. Taka zaś m ożliwość za
rysow u je się ju ż zupełnie l^ulnie 
w północnej Am eryce.

R O L A  R E N IF E R A

Chodzi o ren ifera , jako zw ierzę 
cia oswojonego i odgry wającego 
w tych szerokościach tę samą ro
le, co u nas bydło domowe. K ie 
dy w czasach przedhistorycznych 
p ierw si ludzie przeszli w raz ze 
zw ierzętam i z dzisie jszej Sy berji 
do Am eryk i północnej, nie znali 
w idoczn ie sposobów obłaskawia
nia dzikich Zwierząt, gdyż ren ifer 
przedostał się do Am eryki w  sta
nie p ierwotnym  (je s t  to a mery 
kański ,,karibu“ ),  a Indjariie aż 
do te j pory  nie pom yśleli o jego  
oswojeniu Był dla nich tylko 
przedm iotem  m yśliwstwa i g łów 
nym środkiem pożyw ienia. Gdy 
jednak m yśliwstwo białych na 
A lasce poczęło przyb ierać coraz 
bardziej fo rm y zorganizowanego 
w ie lk iego  przemysłu, Eskimosom 
zaczęła zaglądać w  oczy śmierć 
głodowa. Karibu, które w  ciągu 
długich stuleci, jak  ptak' wędrow  
ne albo ryby morskie, odby,valv 
coroku zim ową pielgrzym kę na po 
łudnie, gdyż gruba skorupa śnie
gowa na północy nie pozwalała 
im dogrzobać się mchu —  prze
straszone masowem . ich trzeb ie
niem, poczęły zm ieniać corocznie 
swoje szlaki wędrowne, a połowa 
nia Eskim osów przynosiły coraz 
m niej zdobyczy. W tedy zaintere
sował się rząd Stanów Z jednoczo
nych ochm ną swych brunatnoskó 
rych obywateli.

RACJO N  ALM A  H O D O W LA

Jeszcze z końcem X IX  wieku 
zorganizowano import ren iferów  
z Europy i północnej By berji na 
'la sk ę . Sprowadzono ich około 

1000 sztuk (coprawda za sporą su

rilH.fHIM. l i U l l . a W M U l C  W4HI7AMI

rów ), obecnie zaś ich pogłow ie—  
wskutek hodowli, posługujących 
się także skrzyżowaniem  z kari
bu, wynosi już trzy  ćw ierc i m iljo  
na głów . Eskimosi zyskali poży
wienie, którego im już brakło, o- 
koło 200 tys. ren ife rów  puszło na 
ten cel, nadto drugie tyle wyeks
portowano na mięso do Stanów.

Te pomyślne wynik i hodowlane 
poddały w r. 1014 czterem  bra
ciom Lomen myśl założenia na A- 
lasce w ie lk ie j hodow li ren iferów  
ju ż zorgan izow anej na sposob 
przem ysłowy. N aby li 1000  sztuk, 
za łożyli tow arzystw o akcyjne —  
w krótkim  przeciągu czasu pow
stały rzeźnie, chłodnie, ogrom ny 
aparat eksportowy. Zwicrzostan 
ich lic zy  się teraz na setki tysię
cy, I  ju ż  10  la t temu przepow ia
dali fachowcy, że w  najb liższej 
przyszłości A laska będzie na eks
porcie m ięsa ren iferow ego  w ięce j 
zarabiała, an iżeli na złocie i p la
tynie —  chociaż jest to przecież 
słynne E ldorado.

Ponętny pczjk lad  naśladowała 
i KiTnada, k.óra niedawno za 
kupiła od Lomenów parę ty 
sięcy sztuk i przez cala pół
nocną Am erykę przetransportowa
ła je  na wschód, nad u jście rzpki 
Mackenzic, dla użytku tam tej
szych Eskimosów. Dopiero ubie
głe j w iosny przybyły one na m iej 
sce, ale obecnie dalszy rozw ój ho
dow li póidzie już, jak i w Alasce, 
szybkiemi krokami. K ra je  podbie
gunowe, w  których podczas krót- 
ku go ale skwarnego lata, rozkw i 
ta ją  bujnie wszelk ie gatunki tra
wy, p rzedstaw ia ją  p ierw szorzęd
ne warunki hodowlane i liczą, że 
pogłow ie ren iferów  dojdzie do 
2ó — SD m ilionów  sztuk. A  to bę
dzie już, stanowiło n lprawdę groź 
ną konkurencję dla kra jów  s tre f 
umiarkowanych, które dotychczas 
były dostarczycielam i mięsa dla 
państw przem ysłowych.

W IK T  ESKIMOSÓW

Dotychczas Eskimosi z nad 
Mackenzie żyw iii się rybami, a 
na temat tego pożyw ien ia opisuje 
bardzo ciekawe spostrzeżenia li
czony kanadyjski Btefansson, 
słynny badacz stre fy  polarnej. 
Jak wiadomo, utarło się powszech 
nie przekonanie, że samem ntię- 
si m człow iek żyć nic może i zresz 
t ą  potw ierdzały to doświadczenia 
białych, zmuszonych przebywać 
dłuższy czas na po)nocy jako mv 
ś liw i cz,v poszukiwacze złota. 
W szyscy no pewnym czasie za pa 
dali na szkorbut Stefansson zaś 
tw ierdzi, że na sobie samym 
stw ierdził, iż  pożyw ien ie w yłącz

nie rybne organizm  ludzki może i najzupełn iej —  nie rozum iał tyl- 
znosić znakomicie. ko d laczego Eskimosi spożywają

Spędził on wśród Eskimosów i rów n ież ryby nadgniłe, 
około 10  lat, a gdy jako młody do
cent an tropologji rzucał katedrę 
uniwersytetu w  Harward, aby po
św ięcić się podróżom podbieguno
wym, p ierw sze stadjum „zap ra 
w y " stanowiło przyzw yczajen ie 
się do wiktu Eskimosów7.

Zrazu przebywał kilka m iesię
cy u rodziny eskimoskiej, nieco 
ju ż ucyw ilizowanej, która licząc 
się z jego  przyzw yczajen iam i bia
łej rasy, raczyła go pieczonem i ło 
sosiami. Późn iej jednak musiał 
przenieść się do osady zupełnie 
p ierw otnej i tu taj przysw oił so
bie najkom pletniej nietylko tryb 
życia swoich gospodarzy, ale i 
ich sposób odżyw iania. Opow ia
dania jego  odsłan iają nam bar
dzo ciekawy okres życia tych pi ir 
wolnych ludów w krain ie w iecz
nej nocy.

Ziemianka zbudowana p rzy  po
mocy kłód drzewa, opalana i o- 
św ietlana tranem z w ielorybów  i 
fok. w ypełn ion a  była szczelnie 
ludźm i: spało tam 23 osoby, a do
rywczych gości h\w'alo po 1 0 -eiu, 
tak. że ognisko trzeba było w ie
szać u pułapu, bo podłoga była 
szczelnie zapchana śpiącymi. Tem  
peratura w ynosiła  1 G stopni cie
pła, p rz jezem  ziem ianka prze
w ietrza ła  się doskonałe wskutek 
nieszczelności. W  nocy zaś było 
tak gorąco, że każdy spał nawet 
bez bielizny, p rzykryw ając się 
zwykłą kołdrą.

R YB Y , RYBY...

Pożyw ien ie  stanow iły przede
wszystkiem  mrożone ryby, Które 
spożyw ano na surowo, gdy tylko 
nieco od ia ja ly , obłupiwszy je  ze 
skóry. Rzecz ciekawa, że odrzu
cane u nas g łow y i ogony, stano
w ią  dla Eskirfiosów przysmaki i 
są rezerwowane dla dzieci. Ste
fansson. tw ierdzi, że Eskimosi 
m ają najzupełn iejszą słuszność.

Po południu, skończywszy dz:en 
ną robotę, spożywają Eskimosi ry 
be gotowaną —  pieczona nie jest 
zupełnie wt użyciu, a  w  ziem ian
ce pod wpływem  ogniska kuchen
nego tem peratura wynosi w  n a j
gorsze, podbiegunowe m rozy 30—  
40 st. Celsjusza. Toteż dzieci mu
szą nieraz biegać na w yścig ', aby 
wszystkich dorosłych obsluiwać 
wodą, którą pochłam aja w du
żych ilościach

B R A K  BOLI

Jt dn ej rzeczy bfaulo Stefan so
nowi przez dłuższy czas: soli, Do 
ryby surowej p rzyzw ycza ił się

Zauważył m ianowicie, że połów 
sierpniowy, który przecnowywa- 
ny był tylko pod ochroną drewnia 
nej przegrody w  p iwnicy, gdyż 
wówczas panowało jeszcze lato, 
już w  połow ie zim y był komplet
nie zjedzony. P rzec ież  ta ryba by
ła zupełnie zepsuta! A le  gdy się 
raz zdecydował on je j skosztowa
nie, zrozum iał p rzyczynę: jes t to 
bowiem najp ikantn iejszy smako
łyk pod biegunem. Rzecz napo- 
zór paradoksalna, stanie się dla 
Europejczyka zupełnie zrozumia
ła, gd ' zw rócim y uwagę, że w 
wyższych kulturaln ie warstwach, 
specjał nera w zięciem  cieszą się 
przecież rozm aite pikantne sery, 
których ostry  smak polega w laś- 
nio na procesie gnicia, a rzecz 
wdadomj także, że nic nic w arta  
dziczyzna, która nio „skruszeje". 
Oto tak samo ..kruszeje" ryba es
kimoska, a je j  ostry smak zna
kom icie zastępuią brakująca sól. 
„Żaden camenbert nie smakował 
mi tak, jak  ten p ierw szy kąsek 
mocno ju ż śm ierdzącej ryb y " —  
konkluduje podróżnik.

Że Europejczycy doskonale 
p rzyzw ycza ja ją  się do pożyw ien ia 
eskimoskiego, pokazało się w  ca
łym  szeregu wypadków. W praw 
dzie, gdy po szeregu miesiącach, 
spędzonych w  tak.ch warunkach, 
badacze podbiegunowi w raca li na 
statek, każdy z nich rzucał się z 
zapałem do najrozm aitszych po
traw  europejskich. A le  rezultatem  
było to, że po tygodniu każdy był 
kompletnie chory. Z tą Większą 
w ięc radością w raca li późn iej po
nownie do życie eskimoskiego.

Zdaniem Stefanssona doświad
czenia poczynione przez Eskimo
sów z pożyw ieniem  w yłączn ie ryb 
nem pow inny być także zużytko
wane przez św iat kulturalny, a 
w  każdym razie  powdnny obalić 
błędne opinje, jakoby mięso bez 
dodatku ja rzyn y  albo chleba nie 
stanowiło pożyw ien ia nietylko 
odpowiedniego, ale nawet bardzo 
h igjcn icznego.

Dziele krzesło elektrycznego
Od Kemmkera do Hauptmanna

Elentryczne krzesło ma swoją 
h istorję, przypom inającą znane 
powszechnie dzie je  w ięźn ia  z M o
naco... Obywatele Stanów Z jed 
noczonych szybko znieśli w w ięk
szości stanów śmierć przez powie 
s/.enie, jako n iem iłą rem iniscen
c ję  rządów  Kolonistów an g ie l
skich, g ilo tyna zaś wydała się 
„sentym entalnym " Am erykanom  
zbyt ponurem narzędziem. A  mery 
ka, uprzamysłau ia jąca się i me- 
chanizująca w  zawrotnem  tempie, 
musiała m ieć odpow iednie narzę
dzie śm ierci: w  r. 1890 odbyło się 
p ierwsze stracenie

York  H era ld " z tego samego dnia 
opisał w  ten sposób tę egzekucję 
,„Prąd elektryczny o sile 2.000 
w oit zao ił dzis ie jszego rana 
Kem m lera. Jako doświadczenie 
elektryczne egzekucja była być 
może, wydarzeniem  cieKawem, 
ale jako egzekucja była czem ś naj 
bardziej okropnem".

N ow a metoda wym ierzania ka
ry  wywołała gw ałtow ne polem iki 
Opozycja w  stosunku do wym ie
rzania kary śm ierci zapomocą 
elektrycznego krzesła, mimo, iż

na elektr>cz- c’ owej" P ierw szei egzekucji osła
bia, w ciąż jeszcze trwa, i niektór.tra krześle. . , ,

Pierwszą „h is teryczn a " o f i a r ą * pofe'ód stałluW amerykańskich 
elektrycznego krzesła był J u z jf stosują inne nrntodj egzekucji. W
Kemmler, skazany na śm ierć za 
zam ordowanie sw ojej kochanki, 
M arji L e ig le r . W yrok  zapadł w 
czerwcu 1889 roku, a wykonano 
go dopiero w  sierpniu następne
go roku. T rzez ten czas Kemmler. 
który, jak  to zresztą stw ierdziło  
dokładne śledztwo, popeDiił mor
derstwo w  stanie opilstwa, sta ja ł 
się o rew iz ję  wyroku i zmianę 
najw yższego wym iaru kary. Jed 
nocześnie stan N ow ego Jorku, na 
którego terytorjum  zostało doko
nane zabójstwo, nie wyznaczył je 
szcze „specja lnego funduszu" na 
wykonanie te j nowej egzekucji, 
a... dostawca elektrycznego krze
sła, nie otrzym aw szy zaś zapłaty, 
żądał zwrotu śm iercionośnego na 
rzędzia.

W reszcie G sierpnia 1890 r. o 
godz. 6 min. 40 rano. elektryczne 
krzesło zostało po raz pierwszy w 
dziejach użyte w w ięzien ia  Au 
burn. w  Nowym  Jorku. „New

ló  stanach utrzym uje się nadal 
szubienica, w  stanie T'tah obok 
szubienicy istn ieje śm ierć przez 
rozsti ztdame. w Kentucky —  szu 
bienica i elektryczne krzesło do 
trz jm u ją  sobie towarzystwa, w 
Nevada i w  k a lifo rn ji istn ieje 
najnowszy sposób uśmiercania, 
w ielk i „ ry w a l"  elektrycznego 
krzesła, zapomocą kamer gazo
wych, wreszcie w  stanie W aszyng 
tońskim w iesza się przestępców, 
ściganych przez spraw iedliwość 
federalną, a posyła się na elek
tryczne krzesło przestępców „w ew  
r.ętrznego użytku".

W ed ług ostatnich oświadczeń 
amerykańskich krym inologów, e- 
lektryczne krzesło ma wkrótce 
stać się zabytkiem  muzealnym. Je 
go m iejsce zajm ie, prawdopodob
nie, kamera gazowa, nad której 
udoskonaleniem pracu ją obecnie 
zwolennicy „hum anitarnej" egze
kucji śmierci.

Mają kłopot z Shirley Tempie
W  A n g lji panuje coraz w ięk- któiwm mogą ją  oglądać i że 

szc zaniepokojenie wśród rodzi-j dziewczynki na w yścigi fry zu ją  
ców, a przedewszystkiem  pedago- sobie w łosy w  loki, bj się UDodob-
gów, spowodu niesłychanej po
pularności, jaką sonie u m łodzie
ży zyskała m łodziutka amerykan
ka aktorka film ow a, Shirley Tem 
pie M n iejsza  o to, że dzieci 
szkolne zaniedbują nauuę, byle 
nic opuścić żadnego 'film u , na

Prima Aprilis w radjo
G erżabek . Galfs i W iś n k w s K i nab io rą  rad jos łu cnaczy

, ,Prima aprilis", u w aża j ,  bo się po
mylisz'   mówimy ostrzegawczo
do siebie i innvch w7 dniu 1 1 wiet- 
nia, a jednak w p a d a m y ,  p ozw aln
iać się nabrać żartom prima apriti- 
s o w e m . wyglądającyte z pozoru tak 
niewinnie. O  tej dewizie  prosimy pa
miętać p rzy  głośniku w  dniu ] kwiet 
nia o  godz, 17-20- W  tym czasie  bo
wiem  n ad aw a ć  będziem y z  Poznań :t 
na w s zy stk ie  rozgłośnie  polskie au
dycję J e r z e g o  C e r ż a b k a ,  sw eetnego

h u m orysty  p. t. „Jal to  miło w 
kwietniu  b y w a " .

O  godz.  21.40 dw aj  autorze;  p"C- 
ta Adam ( ialis  i pow iesciopisarz  Jan 
W aśniewski.  postanow ili w t j  m dniu 
w e so ły ch  kawałów7, zebrać  barw ny 
bukiet a negd ot i ża rc ik ó w  z  ży c ia  i 
tw órczo śc i  pisarzy. M arto  posłuchać, 
co też nam oni pow iedzą.  A  możft | m o ż e .  
to tylko żart prima aprilisowy, żc  to 
będzie  w e so łe " .

fra n e o is  M puriac 1 8 )

CZARNE r MIOŁY
Z u pow ażn ien ia  au tora  p rz e ło ży ła  H e len a  H e lle ró w n a

p  o  W  i O Ś Ć

—  Co chcesz przez to pow iedz.ee? Żo irc chce, aby 
Katarzyna wyszła za A n drze ja?

—  Czy ja  tak m ówiłam ? —  mruknęła gniewnie. —  
Skądże. Tego  nie powiedziałam .

—  A  co A ndrze j porabia? —  zapytał Gabrjel.
—  Ciągle jes t w  rozjazdach W  tym tygodniu pilno

wał dostawy sosen z Jonanhant. które pan Desbats 
sprzedał M ou leyre ‘om... Idzie pani...

A  w ięc ta kobieta o bujnych kształtach, uwydatnia
jących  się w bronzowym  szlafroku, to była M atylda. 
Jej gęste, w pospiechu zaczesane włosy, odsłaniały w y
sokie, matowe czoło, nadając je j niemodny wygląd. Po
liczk i miała żółtawe, nieco zapadnięte, lecz ,iej szy ja 
i dekolt, w idoczny spod rozpiętego szlafroka, były białe, 
jak  kwiat co w dawnych czasach podobało sie lep iej, 
an iżeli obecnie cery opalone lub śniade. Gabrjel stał. 
On jeden pamiętał, że ta dojrzała i niemal ociężała ko
bieta, była niegchś szczupłą, zwinną, jak  jaskółka, 
dziew czy ną. w której się kochał.

Była to M atylda a dla n iego c iąg le  jeszcze panna 
Du Buch. W  je j obecności stawał się znów małym Gra- 
dere ‘nt, synem chłopa w  Peloueyre, dzieckiem, któremu 
Adila i M atylda m ów iły  „ ty " ,  podczas gdy 011 z szacun

kiem zwał je  „panienkam i".
  N ie  jesteś ju ż głodny? 0  ile nic chcesz udać się

zaraz na spoczynek, to może porozm awialibyśm y jesz
cze dziś w ieczór, gdyż trzeba om ówić ważno sprawy. 
Możesz iść na górę. Gercynio. Schowasz ta ierze ju tro  
rano, N ie  troszcz się, sama popraw ię ogień. Pospicsz-żc 
się trochę.

Jej glos brzm iał stanowczo i spokojnie i w idać byio, 
że przywykła, ażeby je j słuchano.

—  P rzyb liż  się do kominka. Noce są ju ż chłodne.
N ie  w yw iera ło  to najm niejszego na niej w rażenia, że 

przebywali w  tej dużej kuchni, w której jako dzieci p rzy-j Al 
patryw ali się smażeniu kon fitu r w  m iedzianych kocioł- ■ g

nić do m alutkiej gw .azdy z H o lly 
wood Najw ięKszą rozpaczą p rze j
muje nauczycieli lak i, że nowo
czesne film y są dźw iękowcam i i 
dzieci angie lsk i" zaczynają  te
raz m ówić n iedbaiym  żargonem  
amerykańskim, stanowiącym  her- 
rendum dla każdego • 10 0-proeen- 
toweeo Anglika.

To  też tegoroczny kongres pe
dagogów obszernie tę sprawę 
om awiał i i>ost.anowił zaapelować 
do państwa o środki zaradcze, 
mające płożyć tamę dalszemu po
stępowi tego istnego szału, jaki 
ogarnął m łodzież angielską.

N ie  brak jednak pesymistów, 
k tó ra  przew idu ją, że nic n e  po- 

Ludzie zaś trzeźw i pow ia
dają, że należy poczekać, a za 
parę la t żadne dziecko n i" będzie 
chciało nawet słyszeć o Sh irley 
Tem pie, która z b iegiem  la t tak- 
sunio się „p rzeży je ", jak  swego

W kilku wierszach

—  W s z a k  to  c z ł o w i e k  p o w a ż r t i e  c h o r y
—  Tak, zapewne. A  jednak zastanawia mnie... Cey- ' J* cki e 1 oogan 

talem  tu kiedyś w „P e t it  P a r is ien " o pewnym symulan
cie... Czasami Sym forjon  jest głuchy i trzeba doń krzy
czeć. a potem nagle słyszy to. co się m ówi po cichu. Bę
dąc porażonym z jednej strony nie może zupełnie cho
dzie .. B yw ają  jednak dni. w które b iega jak  szczur po 
domu. Jest to astmaty k o osłabionem sercu, ale to wszy
stko. W prawdzie doktór Clairac... W szak w iesz, że leczy 
go dokiór C la irac? Sym iorjon  w ydob tł go z jak iejś za- 
w ikłanej sprawy, w  której naraził się na kom prom itację.

- 1 Mam wrażenie, żc sam podpowiada C la irc ‘ow i jego  dja- 
gnozy.... Z drugiej zaś strony nie wiem, w  jaki sposób

Lach lub przez którą przebiegali, aby ukryć się w pral- mógłby przeszkodzić małżeństwu A ndrze ja  w  tym stanie 
ni pod&zas gcly A d ila  szukała ich w  ogrodzie i krzyczą- 1 rzeczy7. Co się tyczy posiadłości, jes t takirr. man.,akem,

ostatnie
Kwiatki

ni, podczas gdy , .
ła : ,N ie wolno się chować w domu". W  takich razach że za wszelką cenę pragn ie za życia posiąsc
ściskał ręki M atyldy i siedzieli tak w m ilczeniu szczę- | „p row in c je ", które mu brakują, najp iękniejsze 
- jjw i ' : w7 jego  wieńcu, jak  nazywa Cernes i Balizaou. Oszalał

N ie, nia pam iętała zupełnie o tem. Patrzyła  na niego poprostu...
Gabrjel stłumił ziew nięcie.
—  A  jeś li tak, to trzeba zdecydować...
—  Tak, ale żądamy , aby kontrakt małżeuski został 

spisany w tym sam im dniu...
Patrzyła  w  ogień, pocierając machinalne kolana. Ga

z roztargn ien iem  i obojętnością. N ie  napa7 a ją  nawet 
wstrętem . G abrjel byłby wolał, ażeby drżała na wspom
nienie owego dnia, w którym  A d ila  oznajm iła j - j  o ich 
zaręczynach. A le  Alatylda nie uznawała w i e c z n e g o  wra
cania do przeszłości, w  którem 011 się tak lubował.. Ja- . .
kie zwiertwmin m ogła je j poczynić um ierająca Adila? W b rje l stal się ociężałym . Czuł przytulony do ręki ciepły 
każdym bądź razie to wszvstko było może lnezapoinnia- I łeb suki. Jakżeż dalekim  wy nwał mu się Paryż i .-ilina. 
ne lecz I ryte w głęb i je j duszy. W ydaw a ł* się, że te j Z kominka słyszał w ia tr  wśród sosen, ustawiczną skargę 
rzeczy tfrzcśtały ;sim eć. T a  kobieta uznawała jedyn ie 1 ani głośną ani cichą, która zam ierała w  ciszy.
dzisie jsze sprawy i dzisiejszych ludzi. Po^u rh a j Gabrje u... {

—  Dobrze z iob iłtś , że przyjechałeś... N iem a jodnaKj Drgnął. M atylda p rzyp asyw a ła  mu się ou jak iegoś 
m ew - o żadnym krętactw ie. Svm fcrjon  jeszcze n igdy nie I czasu, założywszy na koianach piękne, nieco duże ciio- 
m ów il tak stanów czc o zaręczynach, jak obecnie. Tylko, nie. Szerokie rękawy je j szla froka odsłaniały silne, jędr- 
że to wszystko w yda je  m. się zbyt proste.... Jest zanadto [n e  ręce, 

wesoły, co mi sie nie podoba, . (D . c. n.)

N A J L E P S Z E  U P O S A Ż E N f lC  
W  A M E R Y C E  

U r z ę d j  s k a rb o w e  w  S ta n a c h  Z j e d 
noczonych t lo k p n yw u ją  r  w i z j i  z ło żo 
nych  zezn ań  o it»chouzie z a  r o k  u b ie 
gły W  p ie r w s z y m  ->-zę<lzie s p r a w 
dzane. są  u p osa że n ia  p ra co w n ik ó w  
późnie j  dochody7 m il jo n e ró w  i p r z e d 
siębiorców C z ło w iek iem , k m r y ,  j a k  
w y n i k a  z  obliczeń sk a rb o w y c h ,  po
b ie ra  n a jw ię k s z ą  w  S ta n a c h  p e n s ję ,  
j e s t  T h o m a s  W a ts o n ,  n rezes  m ię d z y 
n arod o w e j  k o r p o r a c j i  m a sz y n  R u r o 
w y c h .  P e n s ja  ro czna  t e g o  „p rac o w n i
k a "  z a  rok  1935 w y n io s ła  364.532 do 
la ry .  P o b ie ra  w ię c  on z a  k a ż d y  dz ień  
p r a c y  w  biurze  p ra w ie  1000 dolarów" 
W c a l e  n ie z ły  m a j ą t e k  m o ż n a  odlożye  
z ta k i e j  p e n sy jk i .

C Z A S  L E T N I  N A  Z A C H O D Z I E  
Z  n ad ejśc iem  w io sn y  ró żn e  k r a j e  

zachodu p rze ch o d zą  do c za s u  le tn ie 
g o  i n a s tę p u ją  p rze s u n ię c ia  z e g a ró w .  
W  B e i g j i  zatem  c z a s  le tni w e jd z ie  w  
życie  1.9 k w ie tn ia  i rw a ć  będzie  do 
4 p a źd zie rn ik a ;  w e  F r a n c j i  c z a s  le t 
ni ro zp o c zy n a  sie 18 k w ie tn ia  tr w a ć  
będzie do 3 p aźd zie rn ik a ;  w  H nlan dji  
rozpocznie  się on 15  m a j a  i  za k o ń c z y  
4 p a źd z ie rn ik a ;  w  P o r t u g a i j i  —  od 
18 k w ie tn ia ;  w A n g l j i  —  od 19 k w i e t 
n ia  do 4 p a źd z ie rn ik a :  w  S ta n a c h
Z jedn oczo nych  —  od 20 k w ie tn ia  do 
27 w rześ n ia .

Nowy Św iat 22. T e le fon y : 6 66 63 (red ak tor n aczeln y ),
in teresantów  codziennie s  w y jątk iem  niedzie. 1 św ią t

691-64
- A B

Pren u m era ta  
C  91 a m z a w a .

601-S6
Konto

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Św iat 22. - e ie ro n r : . h t u  1 reaaa to r w aczw o rB  6.66 9 *  ( s e k r e ia r ja t ) ,  
666 99 ( ogólny I ó e k re ta rz  re d a ta ji p rzy jm u je
w godz. 12 — 13. . . . .  . „  ,

A D M IN IS T R A C JA : W a-szaw a 2 g e d a  I T e le fon y . A dniiiiietrai ja  1 "-r ,«»d
W ydział og łoszeń  691-56. ‘-'krzynita pocztow a 74S A d rer te leg raficzn y

P R Z E D S T A W I* 1ELSTW  A • K alisz , A leja Jó ze fin y  11, tel. 209 , P ietrkew  T ry bu n alsk i

P R E N E M E R A M  ^ m ie js c o w a  (z  odnoszeniem  do domu) i zam ie jsco w a zł 2.30 m iesięczn ie , w ydanie t w .a z  
z d z 'e łam i S ien aiew icza zł. 3.30 m iesięcznie.

Słow ack iego  9, tel. 59;

_  _ _ _  r t d ł p ł e i  n  A  z a  n tie jiee  wjwwb ed ri 1 m ilim etra  przez szerokość  jed n ej szpal-
U s J l l ł o ł C I I  S ty  (n r  w szystkich  stronnch po 6 s z p a l t ) :  nn 1 -ej stron ie— 1 z ł„

w tek śc ie  t w śród arty k u łó w ) — 79 g r ., w reaiam ach  (w śród  ogłoszeń  > — 60 g r .,  na o sta tn ie j stron ie  — 
60 g r . N otatk i reklam ow e — j zL K am u n ik atj i w y jaśn ien ia  — 1.60 zł., oniay spec ja ln e  — ?  zl., leknr
s Kie — 30 g r . N ek ro log ie  po „  g r . Drobne po 29 g- zn w yraz , duże litery  w ogłoszeń .?ch  .drohnych" liczy
się  za oddzielne w yrazy , a  tłu rty  druk — podw ójnie. N o tatk i reklam ow e oznacza się  c y fr ą  (N .) ,  a  konsonilca- 
t j  i w y jaśn ien ia  c y fr a  (K .). Z a term iny d*ukn  ogłoszeń  A d m in istrac ja  nie odpow iada.
W ydział o g ło szeń : Z goda 1, tel 691-86 — binro srr»T .e  od godz. 9 rano do 6 wiecz.
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